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ca umysły, niegodnie walcząc przeciwko 
wierze w niepodległość Polski, słuszną 
jest rzeczą — podnieść tę sprawę, za któ
rą kamienie słów potępiających spadają 
na głowy nasze posiwiałe w bojach, tru
dach i w tułactwie.

Nie w imię szału zebraliśmy się pod 
sztandary, który rozrywały kule pod 
Grochowem, Dębem, Iganiami, Stocz
kiem, Ostrołęką, Wolą, ale w imię pra
wa, zapisanego w sercu każdego uczciwe
go obywatela polskiej ziemi, prawa do 
życia narodu polskiego.

Polska nie zginęła ! żyje ona w ka- 
żdem szlachetnem sercu; przestanie zaś 
żyć wtedy tylko, kiedy już nikogo z 
szlachetnych nie będzie, czyli, że nigdy 
nie zginie — stanu takiego albowiem 
wierzący w obecność Bożą i w koniecz
ność cnót obywatelskich, nie możemy 
sobie wyobrazić, ani za możebny uznać. 
Polska dawna zdradzona przez Targowi- 
czan upadła pod przemocą zmówionych 
na nią wrogów. Polska nowa po« staje 
i dopomina się o życie orężem, trudem i 
słowem od r. 1795 rozwijając w dziejach 
porozbiorowych ideę już nietylko swo
jej własnej ule wszystkich uciśnionych
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Poselstwo do Narodu
ostatnich żołnierzy powstania 

Listopadowego z półwieko
wej rocznicy 29go 

Listopada.

( wolności. Z krwawej się podnosząc kału
ży, w którą wdeptały ją i wciąż jeszcze 
wdeptują żelazne stopy sprzymierzonych 
wrogów, przy każdem powstaniu swojem 

I wywiesza chorągiew: ,,za naszą i waszą 
wolność !“

Prawo do życia narodu i wiara w 
zwycięztwo sprawiedliwości stworzyły 
dzień 22go Listopada 1830 r.

W dniu tym okazali Polacy, co mo
że zdziałać naród ujarzmiony, gdy gorą
ca miłość Ojczyzny zapali się w nim o- 
gniem wolności i niepodległości, a prze
konanie o słusznem swem prawie poda 
mu broń do ręki !

Na hasło dane wyruszyło z pod po
mnika Jana Sobieskiego siedmnastu mło
dzieńców, bohaterskim duchem Zbawcy 
Chrześciaństwa ożywionych, i wypłoszy, 
ło z Belwederu brata carskiego, tyrani
zującego Polaków z azjatycką dzikoś
cią.

Jednocześnie uczniowie Szkoły Pod
chorążych pod przewodnictwem Piotra 
Wysockiego, uderzyli z męztwem niezró- 
wnanem na przemagające liczbą moskie
wskie szeregi i zmusiwszy je do odstą
pienia, zwycięzkim krokiem postępowali 
ku arsenałowi.

Pułki polskie wierne obowiązkowi 
służenia ojczyźnie, wystąpiły z koszar i 

: bijąc nieprzyjaciela z pomocą patryoty- 
■ cznego ludu warszawskiego, zdobyły ar
senał. Broń ludowi rozdano a sztandar 
Polski, ów sztandar z hasłem niosącym 
wolność dla wszystkich Słowian i wszy® 
stkich uciśnionych, rozwinął się nad po
wstaniem, zrywając z narodu haniebne 
pęta niewoli !

Wspomnienie wypadków wielkiego 
dnia listopadowego, po wszystkie czasy 
napełniać będzie serca polskie dumą i o- 

I tuchą lepszej przyszłości !
Byliśmy świadkami i uczestnikami 

tych wypadków, przypominając je z na- 
Heżnem poszanowaniem, poczuwamy się 
do obowiązk i zastanowienia się nad czy- 

i nami, które tak świetnie rozpoczęte pow- 
' stanie przyprowadiły do upadku i podzie- 
• lenia się z miodem pókoleniem owocem 
doświadczeń, wyniesionym z pięćdziesię
cioletnich usiłowań oswobodzenia Ojczy-
zny !

Schodzący do grobów uczestnicy po- Przeświadczenie o słuszności podję- 
wstania listopadowego, do Was, potom- tej sprawy, ufność we własne siły i wia- 
ków naszych towarzyszy boju, wyprawia ra w zwycięztwo sprawiedliwości, roz- 
my słowo, wy powiedziane uroczyście, 
jako przystało ludziom czującym odpo
wiedzialność za każde wyrażenie się swo
je, nietylko przed Waszym i potomności 
ale i przed Wszechmogącego Boga są
dem.

Wy, którzyście się nie zaparli Oj
czyzny, dacie posłuch starcom schodzą
cym w prochy, zatrzymacie uwagę na 
tych cieniach, które za niewiele dni już 
Wam się tylko w snach niespokojnych 
przypominać będą.

Słowo nasze nie uczone i nie wy-

wijać zwykły w duszach uciemiężon) ch 
odwagę, dzielność i stanowczość, bez któ
rych nie ma powodzenia. Dzięki tym 
przymiotom, powstanie w dniu 29 zatry
umfowało nad nieprzyjacielem i wypar
ło go z stolioy kraju. Nadzieje atoli, 
jakie tak szczęśliwy początek obudził, 
zawiedzione niestety! zostały; ci bo,

go z ziem polskich Królestwa kongreso
wego.

Oplątane teoryą fałszywej legalnoś
ci ich umysły, nie mogły rozróżnić narzu
conej od istotnej i prawdziwej legalnoś
ci, której fundamentem jest prawo narodu 
do bytu niepodległego i wolnego.

Gdyby przemoc stać się mogła kie
dykolwiek źródłem rzeczywistej prawo- 
witości władzy, zachwiałby się nietylko 
ład społeczny w świecie, ale i byt poli
tyczny narodów stałby się wątpliwym.

Przemoc ubrana w suknie legalnoś
ci, jest jednoznaczna z niewolą. Rządzi 
ona nie prawem, którego wyobrażać nie 
może, lecz gwałtem. Stan sztucznej przez 
nią wytworzonej legalności, nie daje się 
więc pogodzić ani z prawną ani z moral
ną zasadą narodowego istnienia i zwraca 
się przeciwko jego dobru, wiedzie zaś 
do anarchii, nie mogąc spełniać obowią
zków prawowitego, narodowego rządu.

Ustalenie się przemocy obcej w jed- 
nym kraju, uboKwbtdnnijąc r krzywdząc 
naród nad którym panuje, daje się jed
nocześnie szkodliwie uczuć innym krajom 
i ogólnemu rozwojowi cywilizacyi.

Nie tylko więc interes samego naro
du polskiego, ujarzmionego przez obcych, 
lecz także dobro ogólne ludzkości nie 
pozwala uznać za prawowite tych porzą
dków rządzenia, które z rozbiorów Pol 
ski i z traktatów przeciwko nam a bez 
nas zawieranych wynikły. Jeżeli zaś wol
na a nie przymuszona wola stanowić je
dynie może o prawowitości rządów, je
żeli niewzruszonem a najwyższem pra
wem dla każdego narodu jest jego pra
wo przyrodzone i historyczne do niezale
żnego a wolnego bytu — wypada z tego, 
że każde powstanie niające na celu oswo
bodzenie narodu z pod obcej przemocy, 
jest aktem legalnym.

Naczelnicy powstania nie zdali sobie 
dostatecznej sprawy z położenia, jakie 
sprowadziły wypadki listopadowe. Nie 
pojmowali prawowitości powstania, nie 
ufali siłom polskim, a uważając całe 
przedsięwzięcie za zbyt’ ryzykowne i 
przechodzące możność narodu, starali 
się miarkować ruch narodowy i ograni
czać go do granic Królestwa Polskiego, 
utworzonego przez kongres wiedeński. 
Ztąd poszła ich chwiejność, brak śmia
łych postanowień i wszystkie błędy. Za
niedbali wyzyskać sprzyjające okolicznoś
ci, nie podnieśli massy ludności, nie 
przeprowadzili uwłaszczenia wiejskiego 
ludu, nie skorzystali z zapału ogólnego, 
nie przenieśli wojny za Bug i Niemen; 
gdy zaś powstania wybuchły na Litwie, 
Podolu, Wołyniu i Ukrainie, nie wsparli 
tych ruchów we właściwym czasie orę
żem regularnej armii.

Mając w myśli układy z wrogiem i 
łudząc się . pomocą zagrani ;znych mo
carstw, zmarnowali te siły, które im 
własny naród dawał. Żołnierze i oficero
wie dokazywali cudów waleczności, lecz 
główno dowodzący generał nie wyzyski
wał ich zwycięztw i zostawiał nieprzy
jacielowi dosyć czasu do podźwignięcia 
sie z pogromu.

Już car Mikołaj wysłał ostatnią, jaką 
miał do rozporządzenia czynną armią na 
plac boju, a naczelnicy powstania jeszcze 
nie nabrali przekonania o możności sta
nowczego pokonania jego potęgi i szu
kali ratunku w kombinacyach dyploma
tycznych.

Prezes Rządu Narodowego, książę 
Adam Czartoryski, wyznał niestety za 
późno, iż siłami, jakie miało i mogło mieć 
powstanie, można było zupełnie pokonać 
wojska moskiewskie, lecz sił tych nie 
użyto ze względu na Europę, od której 
spodziewano się interwencyi.

Nie brak więc sity i możności zwycięz* 
twa,, lecz źle i niewłaściwe kierownictwo po
ić stania, przywiodło je do upadku.

Też same błędy, które ułatwiły w
XVIII wieku mocarstwom spikniętjm na

wieni, którzy ster powstania pochwycili- pojg^j zgubę, rozbiory Ojczyzny naszej,
uważali je za nieszczęście i działali pół-
środkami.

Zwycięztwo odniesione nie zdołało 
wlać w ich serca ani ufności w własne

ułatwiły teraz Mikołajowi nowe jej ujarz
mienie.

Po skończonej wojnie car zniósł woj
sko polskie, konstytncyą Królestwa Pół

skiego i taprowadził 
za Bugiem ’ Niemne 
nistracyą i sądów 
zostały rozwiązaćc, a 
stała się narzędzi-, m w 
politycznego przyłąi 
prześladowanie. Oi

miach p dekich czynionych usiłowań, pomiatanie pOnie- 
kiewi-ka admi- sionych ofiar i szj demwo z poświęcenia 
Szkoły polskiej i bohaterstwa, mogłyby zagłuszyć te pier- 
ucya publiczna j wiastki odrodzenia, jakie się wykształciły 
todowienin. Do । w powstaniach i udaremnić naukę histo

rię religijne . ryi. Ponieważ zaś z niesumienną kryty ką
j? bezwzględna । powstań łączy ona zabiegi zwrócenia na- 

skrępowała wolność słowa. N trzut ając rodu z historycznej drogi i usiłuje mu na- 
* bcy język i obcą wiarę;^«szczcuo jedno-j rzucić wstrętny a przeciwny jego powoła- 
cześnie mienie obywateli i podkopy ■ and ni u cel organicznego, to jest dobrowolne-
własnbść konfiskatami ,S 8 
zaludniły Syii' w 
tułaczami polskimi.
gle napełnione. Polska wzm

iądy w ienne go połączenia się z monar. hiami rozbior- 
ifhi, a Europę czerni, staje się prowokacyą do popełnienia 
denia byłj cią- dawnych błędów.
»ti na męczeń- Tych niesumiennych krytyków po-

stwo, rządzona na^ińocjSjgwaitu a nie i wstań polskich, usiłujących Polskę zwió- 
prawa, znosić musiała tor^fy barbarzyń
skiego psześladowanin zdzierstwo łu-

cie z historycznej jej drogi, możnaby za-

Appearing every Wednesday.
The only Pohsh Newspaper in Milwaukee 

Represents the interest of morę than 700,000 Poles li- 
ying in the United States. It has a large circulation 
in the United States, Canada, Mexico and Europę. 
It is the organ of the United Polish Natio
nal Benevolent Society in the U. S. of North 
America.

Subscription $ 2,00 per year.

Board of Directors.
Max. Kucera, president 186 W. 12 Str. Chicago.
K. Brukwicki, secretair 449 S. Deśplain Str. Chicago.
W. J. Lewandowski, cashier 707 Jefferson Str. Chicago.

Administration of Brinting.
Wal. Piotrowski, cashier 350 Milwaukee Str. Milwaukee.
K. Małek, secretair 411 Mitchell Str. Milwaukee.

dto.

.......
$0.5

1.06
20.00.

Wis.

Tire ZGODA” Printing Office executes all kinds 
of Job printn-g. All Communications must be ad® 
ressed: ,.Zgoda” 411 Mitchell str. Milwaukee Wis. 

Biuro Rządu Central. Związku Naród. Pol. 
jest pod Nfr. 378 Blue Islam* i ve.

I. IW. Morgenstern,
Sekretarz jeneralny Związku Nar. Polsjdego w St. Zj.

B uk 3
Drukarnia i ekspedycja 411 Mitchell Str. Milwaukee, W

pieżników
Pomimo atoli niósłymianego ucisku/। Polacy patryotycznym doc^m ożywieni,; 

nie stracili nadziei i nie zaprzestali pracy | 
nad ulepszeniem we^- r ętręjych stosun- ! 
ków i starań o oswobodzenie Ojczyzny, j 
Przez ścieranie się stronnic^7; na emigra- 
cyi, wyjaśniły s ę pojęcia poi < ue oraz; 
społeczne i podniosła s ę są&pwiedza ną-1 
rodowa.

Nowy kje^ui.' ... A - tipnd-ł
"ku~pol i tyczny m poczęli badać i do rozpa
trywania podawać znakomici mężowie 
nasi, dążył do wzmocnienia społecznego j 
przez równouprawnienie wszystkich 
warstw narodu bez różu cy stanu, wiary 
i języka i zwracał się szczególniej do iudu, 
który uosobienie wszystkich cnót swoich 
znalazł w Tadeuszu Kościuszce. Kierunek 
ten ludo vy wziął ostatecznie przewagę.

Z wielkiem poświęceniem szli emlsa-1 
ryusze do kraju i tam apostołowali zasady 
wolności, równości i braterstwa. Plany 
oswobodzenia oparto na demokratycznej i 
podstawie, uwłaszczenie iudu ogłoszono: 
za obowiązek narodowy.

Paraliżował wróg nieraz te działania, 
odkrywał konspiracye, udało mu się na
wet w roku 1846 zbuntować lud przeciw
ko swoim oswobodziciełom i rozlać potoki 
krwi bratniej, nic jednak nie zdołało po
wstrzymać patryotów w pracy odrodze
nia. Usiłowania ich często niefortunne, 
w ogóle jednak swoim nie dopuściły zni
szczenia polsk ej narodowości i złamały 
ostrza systemu wynaradawiającego rzą
dzenia.

I w tej epoce kilkakrotnie chwytano 
za broń. Powstania te cząstkowe, z któ
rych najwięcej ludowem było powstanie 
wielkopolskie 1848, rozwijały się w kie
runku wolnym od złudzeń, które zgubiły 
ruch listopadowy.

Demokratyczny ich charakter zgo
dnym był i solidarnym z ogólnym ruchem 
europejskim do swobód. Unikano da
wnych błędów, nie rachowano na dyplo
macją i pomoc gabinetów, spodziewano 
się za to wiele od sympatyi ludów, które 
nie rozporządzając same sobą, także nas 
zawiodły.

Gdy dawniej nie ufali przewodnicy 
własnym siłom narodu, teraz je prze
ceniali.

W rozważaniu przyczyn niepowodze
nia poprzednich usiłowań, doszliśmy skut
kiem bezwzględnej krytyki do zaprzecze
nia nawet dodatnich stron tych usiłowań, 
co poprowadziło do nowjch błędów. Nie 
było od nich wolne i powstanie 1861-1863.

Zmysł organizacyjny wysoko rozwi
nięty, karność i posłuszeństwo własnemu 
rządowi, stanowczość, z jaką przeprowa
dzono uwłaszczenie wiejskiego Judu, wy
trwałość* dawniej nie znana a niczem nie 
zrażająca się, nie zdołały uratować i tego 
wielkiego powptania. Wydobyło ono z 
głębi ducha narodowego nowe przymioty 
i cnoty, podniosło i wykształciło zapom
nianą w anarchii i zaniedbaną w niewoli 
umiejętność rządzenia się, tak konieczną 
do utrwalenia odrębnego byru; lecz ani 
waleczność oddziałów partyzanckich, ani 
ofiarność i poświęcenie s ę wraz z energią 
i śmiałością postępowania, nie naprawiły’ 
błędu niedostatecznego przygotowania, 
przecenienia sił własnych i przedwcze- 
sności.

Błędy przeszłości są przestrogą na 
przyszłość. Należy je wydobyć i obja
śnić ku nauce nowych pokoleń, lecz nie 
brać ich za powód do przesądzenia i potę
pienia samej sprawy, jak to uczyniła re
akcyjna krytyka po roku 1864.

Jej niesumienność i lekceważenie po-

pytać: „Kto wy jesteś- ie sędziowie naszych 
spraw, kto was wybrał na arbitiów, kto
wan dał powagę?' jNiebzezęścia 1“

; odpowiadacie. Każde poświęcenie wiel- 
kie, zbawiające ludy, jest nieszczęściem, 

[ale i szczęściem zarazem, wygrana napeł
niłaby radością obecność, przegrana w pa
mięci przyszłości imiona bohaterów za 
pisze.

Wy rozumował iście Sobie system, po
łączyliście dłonie jak do świętego zamiaru: 
eysięm rozbijania Polski niepodległej, 
Polski przyszłości, w kształtach, w jakich 
ją najszczytniejsze natchnienia naszych 
wielkich poetów ( ddafy, poniżyliście i po
deptali, co nam Bóg dał najwyższego, 
ośmieszyli i sponiewierali Polskę duchową 
na-zą. Stare błędne umysły pomawiały 
Hus^jtów o męczenie hostyi, wyście ho- 
styą naszę ojczystą pokłuli szpilkami 
waszych dowcipów i wrzucili w błoto. 
Strach przed równością Piastowską, od
szukaną w naszych polskich i słowiań
skich podaniach i dumach, popchnął was 
do t j zbrodni — pyszni I Próżne to ro
bot) , hostye umęczone, mówi podanie, 
unosiły się nad kałużą, w którą je wrzu
cono; duch polskich natchnień nad bło
tem umysłów waszych się unosi.

Polska żyje, żyć musi, a do nowego 
powstanie życia w pięknej szacie prawdzi
wego braterstwa !

Samoluby, konser majorowie własnych 
tylko fortun, wasze odstępstwo opóźniać 
może odrodzenie się Ojczyzny, ale nie 
cofnie tego, co Opatrzność przeznaczyła !

Starzy, my wam nie grozimy, nawet 
nie rzucamy klątwy, ale samobójcom 
przypominamy, że jeżeli zbrodnią jest od
bierać sobie życie, to dwadzieścia dwa 
milionów razy większą jest zabijać ducha 
w Ojczyźnie !

Ewangelia zapowiedziała Apostołom, 
źe ich będą wodzić po ratuszach i prze
śladować dla prawdy; Ojczyznę naszą 
w jej apostolstwie toż samo spotkało, s a- 
mozwańcy i samosłańcy powiedli 
ją na ratusz warszawski dla podeptania 
w obec carskiego starosty !

Naród nie zginie, dopóki sam się 
swej samodzielności nie zrzecze, dopóki 
dobrowolnie i chętnie nie uzna s ę za nie
wolnika obcych potęg.

Usiłowania nieudane, powstania stra
cone, słabym tylko lub nikczemnym od
bierają wolę życia i nadzieję oswobodze
nia. Ludzie jasno i rozumnie patrzący na 
rzeczy wiedzą, że dopóki naród wierzy 
w przyszłość swoją i wytrwale a umieję 
tnie działa, dopóty posiada pewność oswo
bodzenia i dojście do niepodległego bytu. 
Powołania tego niech się nie zapiera 
w obec rządów i ludów, pod karą upadku 
i zapomnienia.

Powitania nie pozwoliły sprawie pol
skiej zaginąć. Snują one przerwane przez 
rozbiory pasmo historyczne Polski, i u- 
trzymały prawo polskie do bytu na po
rządku polityczno - narodowych spraw 
świata. Bez nich prawo to uległoby prze
dawnieniu. Bez nich krzywda wyrządzo
na przez rozbiory ludzkości, byłaby już 
zapomnianą, a przywrócenie Pobce bytu, 
jako ogólnej konieczności dla postępu cy
wilizacyjnego, byłoby7 niezrozumianem. .

Gdyby7 powstań nie było, księga 
dziejów narodu polskiego byłaby już 
zamkniętą i my bylibyśmy polskimi 
Moskalami, Niemcami i A u- 
stryakami, ale nie Polakami, 
nie narodem samodzielnym.

One to zachowały pomiędzy nami 
ideę prawa i ładu społecznego; one utrzy
mały żywotność i dały popęd do twór
czości, objawiającej się coraz to nowemi 
a wielkiemi dziełami; one to będąc za-

dosyćuczynieniem narodowemu sumieniu, 
odnowiły w pamięci żyjących obowiązki 
włożone na nas przez zmarłych ojców; 
one to wreszcie zachował)’ narodowi jego 
organiczną i assymilującą siłę, bez któ
rej wzrost, postęp cywilizacyi i kultury, 
oraz wewnętrzne odrodzenie byłyby nie- 
możliwemi. Cześć więc wielkim acz nie
szczęśliwym usiłowaniom narodu !

Te szkody zaś, jakie mściwość i nie
nawiść wrogów zadała krajowi, niechaj 
będą pobudką do unikania błędów , które 
gubią powstania, nie zaś powodem do 
zaczerniania tych jasnych a pięknych 
kart porozbiorowej historyi. Sprawiedli
wość odwieczna zważy je na szali prze
znaczenia, sumienie ludzkości uzna za 
zasługę polskiego narodu, ludy zaś w 
przejrzeniu chwili wyprowadzą z nich 
nowe prawo.

Klęski powstania czyni dotkliwszemi 
reakcya, jaka zwykle po jego powaleniu 
następuje. Ona to ułatwia wrogowi prze
śladowanie i exterminacyą. Gdy bowiem 
jego razy padają na ciało n -rodu, ona 
mu otwiera wstęp do świątyni jego du
cha. Reakcya osłabia miłość Ojczyzny, 
gasi ideały narodowe, łamie wytrwałość 
w oporze i wywołuje prostacyą ducha, 
gdy największej potrzeba energii i po
święcenia do odpierania padających cio
sów. Wyzyskując bolesne wrażenia po
niesionej straty, reakcya wśród ogólnego 
przerażenia rozszerza pojęcia i zasady, 
które wstecz sprawę cofają, a które już 
dawniej sprowadziły’ upadek Rzeczypo- 
litej i nie dopuściły zwycięztwa w po
wstaniach. Unikajmy błędów, za któremi i 
idą niepowodzenia, prześladowanie i re
akcya, działajmy zaś w ten sposób umie- i 
jętny, rozważny i stanowczy, który spro- ] 
wadza tryu nf dobrej sprawy ! f

Przebywamy najsroższj’ w swem roz- f 
pasaniu ucisk. Podobnie okrutnego i nie
ubłaganego prześladowania, któreby obej- 
mowało nawet mowę, poczucie i sumie- i 
nie człowieka, jak prześladowanie po < 
r. 1864, nie znają dzieje powszechne, i 
Przebywamy je pokryci ranami z czuciem 
wielkiej boleści, lecz ocaleni w swej ży- i 
wotności, zasilanej wspomnieniami nieza
leżnej przeszłości naszej i chwalebnych 
prac oraz wysileń oswobodzenia. Żywo
tność polska okazała się silniejszą nad : 
brutalną moc najezdników, jeżeli zdołała 
potargać nawet sidła pokus, jakie na nią . 
zastawili faryzeusze nauki, kupcy ducha, 
mędrkowie dyplomatyczni i serwihzmem 
zarażeni publicyści i profesorowie.

Jeżeli więc żywotność polska wycho- : 
dzi i z tych najnowszych prześladowań i 
i tortur ducha nieuszkodzona; jeżeli ją : 
kat zabić, a fałszerz nauki otruć nie zdo- i 
łał, możemy bez trwogi w przyszłość ' 
spoglądać. Przyszłość należy do tych, ’ 
co ją zdobywać umieją. Zdobywajmy ją , 
więc nieustannym trudem, nieprzerywaną 
pracą, lecz niechaj praca nasza będzie < 
w miłości Boga, Ojczyzny i ludów po- 1 
częta, a przyświecają nad nią ideały dzie- 1 
jowe, które opiewali wieszcze narodowi 
i opisali mędrcy polscy. i

Gdzie blask idei niezaciemniony, a 
moc zasad niewzruszona; gdzie trądycya 
szanowana, a postęp nieunikany; gdzie 
narodowość z miłością pielęgnowaną w i 
języku, w obyczaju i w wierze; gdzie po 
jedyńcze i zbiorowe trudy mają na cią
głym względzie utwierdzenie jedności 
społeczeństwa, jego ulepszenie i wzmoc
nienie materyalne i moralne, tam tylko 
sprzyjających trzeba okoliczności, ażeby 
naród wspólnem a zgodnem wysileniem 
w czyn wprowadził leżący na dnie serca 
jego ideał wolnej a niepodległej Polski.

Przypomnijcie sobie dni entuzyazmu, 
wiary, kiedy całe prowincje szły na wy
mordowanie, p d miecz głowy niosąc, 
porwane świętem uczuciem braterstwa, 
miłości i równości zapowiedzianej z krzy
ża; przypomnijcie sobie wojny krzyżowe 
i nie tylko mężów dojrzałych wiekiem, 
ale dzieci uciekające z łona matek na po
moc współbraci uciśnionych na wschodzie. 
Przypomnijcie sobie w roku 1848 otwo
rzone bramy więzień i lud, który władzcy
swemu każę pokłonić się przed skazanymi

> naszego i wszystkich Słowian uciśnionych 
i oswobodzenia!
; Bądźmy wierni Ojczyźnie, a nie do- 
• puszczajmy, ażeby czystość i wielkość na- 
• rodowej sprawy mącono lub zmniejszano 

obcemi jej doktrynami. Ani socyalizm, 
ani panslawizm, ani żadne podporządko
wanie s.n-awy narodowej pod inną spra
wę, niechaj nas nie sprowadza opolskiej

. drogi.
Naszym celem Polska cała i niepod- 

! odbudowanie państwa Polskiego 
na zasadach wolności powszechnej i ró
wności obywatelskiej w obec prawa, bez 
różnicy stanów, języka i wiary.

W Polsce oswobodzonej każdy się 
czuć będzie wolnym i niezależnym. — 
Prawo jedno nad wszystkiemi, a w szran
kach tego prawa najrozleglejsza swoboda 
dla wszystkich szlachetnych aspiracyi i 
ludzkich trudów uszczęśliwienia, udosko
nalenia i postępu cywilizacyjnego.

Taka Polska jest potrzebą ludzkości!
Jej odbudowanie będzie początkiem 

doby pokojowej, ogólnego bezpieczeństwa 
i sprawiedliwego rozwiązania wezelkich 
sporów i kwestyi, które obecnie trapią 
Europę.

W taką Polskę wierz) my, taką ona 
będzie, bo taka jest na dnie wszystkich 
czystych a niezepsutych serc polskich, 
i do takiej dążyły i dążą dzieje polskie 
— taka znajduje się w sumieniu ludów.

Pamiętajcie więc młodzi Polacy, że 
konstytucya Waszej Ojczyzny leży w tej 
wierze i w tem przekonaniu, że na Po-* 
lakach cięży obowiązek od wieków nie
sienia chorągwi Wolności!

Nie róbcie się stronnikami pewnych 
środków’, nie rozrywajcie jedności i nie 
psujcie zgody z powodu różnicy w spo
sobach działania. Wszystkie środki czy 
sposoby wywalczenia czy wypracowania 
Polski wolnej i niepodległej są dobre, 
jeżeli są uczciwe, umiejętne i do celu 
skutecznie zdążają. Przywiązywanie się 
do pewnych systematów działania, wy
łączność. sposobów, bywa często szkodli
wą, zwłaszcza jeżeli nie odpowiada wa
runkom położenia, czasu i możności.

Nie wiemy, kiedy i wśród jakich 
wypadków nastąpi oswobodzenie Polski. 
Być może, że stanie się ono dziełem po
rozumienia międzynarodowego — być 
może, że walką zdobytem być musi. 
Nie należy więc z góry orzekać, iź po
wstania raz na zawsze się skończyły. 
W obec faktów oswobodzenia przez po
wstanie ludów półwyspu bałkańskiego, 
zapewnianie, iż ruchy zbrojne narodu 
ujarzmionego są zawsze bezskuteczne i do 
zwycięztw nie wiodą, jest stronniczem 
a wielce podejrzanem bałamuceniem. Na
leży tylko dbać o to, aby nie było po
wstań słabych, w niewłaściwą porę pod
jętych i źle kierowanych.

Roztropność z rozwagą nie wyklu
cza śmiałości i stanowczości, owszem jest 
ona warunkiem każdego działania sku
tecznego. Ona bowiem tylko zdolną jest 
umiejętnie wyzyskać każdą siłę i każdą 
sytuacyą na rzecz sprawy narodowej, 
uniknąć błędów i rozumnie kierować się 
ku celowi oswobodzenia.

Polacy rachować tylko mogą na wła
sną dzielność i na słuszność praw swoich, 
nie odrzucając pomocy obcej, gdyby ta 
bez uszczerbku własnej energii pozyskać 
się dała. Narody wyłącznie obcą pomocą 
do bytu niepodległego doprowadzone, nie 
zdolne sa utrwalić tego bytu i stają się. 
narzędziem obcego interesu. Tylko wła- 
snemi usiłowaniami naród zbawić się mo
że, własnym mozołem dójść do wielko
ści. Swojej własnej mocy i własnego 
ducha wysileniem Polska wybawiona z 
niewoli, zajmie stanowisko samodzielnej 
potęgi, odpowiednie narodowemu dobru 
i dobru ogólnemu wszystkich innych na
rodów.

Odpowiednio wykazanym potrzebom, 
praca polska i w dobie pokoju, która nie 
może być przerywana niewczesnemi po
wstaniami, rozwijać się musi w kierunku 
zewnętrznym i wewnętrznym.

Podejmując usiłowania, któreby na 
zewnątrz szerzyły o Polsce, jej dziejach,

sztuce i o jej sprawie prana śmierć Polakami w Berlinie. Przypom- * literaturze, 
nijcie sobie wszystkie takie dni, które hi- wdziwe wiadomości i wiązały z nią trwa- 
storya zapisała, dni, w których odko- łemi węzłami sympatyi, oraz interesu
puje się i odkupuje serce ludz
kości, — otóż dzień taki będzie dniem

obce narody — główne przecież starania



na wyrobienie i udoskonalenie moralnych 
i materyalnych sił narodu.

Tu się przedstawia rozlegle pole dla 
pokojowego patryotycznego działania. 
Obejmuje ono wszystkie stosunki i po
trzeby narodu, a żadna z nich nie jest 
małą i obojętną bj ć nie pow inna; obej
muje ono i usiłowania polepszenia bytu 
narodowego w istniejących warunkach, 
we wszystkich częściach rozszarpanej Oj
czyzny.

Jakiekolwiek zaś starania rozpoczęte 
zostaną w celu ulepszeni i trwających sto
sunków i sprowadzenia lepszego bytu, 
o jednej rzeczy nie powinni zapominać 
kierownicy prowincyonalnej polityki, ©go
dności narodowej, która nie pozwala wy
rzec się zasad stanowiących istotę sprawy 
narodowej. Droga seiwilizmu nie jest 
polską drogą. Prowadzi ona do upodlę 
nia i zguby, a korzyści żadnej nie przy
nosi.

Nie ma położenia tak ściśniętego, a- 
źeby prawdziwa i szczera miłość Ojczy
zny nie potrafiła wynaleźć sposobów do 
pracy odrodzenia.

Rozszerzanie myśli obywatelskiej i 
polskiej w wszystkich warstwach społecz
nych, zbliżanie ich z sobą w prywatnem 
i publicznem życiu na gruncie jedności 
narodowej i braterstwa polskiego, nie 
mogą być powstrzymane przez żadne po
licyjne uciski i gwałty. Usiłowania pod
niesienia ogólnego dobrego bytu, łączyć 
się powinny z rozszerzeniem oświaty w 
warstwach ciemnych i z obroną narodo- 
wości.—

Zachowanie wiary, obyczaju, języ
ka i własności w ręku polskim; edukacja 
młodego pokolenia; sprawy polityczne, 
kościelne i ekonomiczne; nauka, literatu
ra, sztuka; gospodarstwo rolne, prze
mysł, rękodzieła i handel; wyrobienie 
zdrowej opinii publicznej, przestrzeganie 
moralności w życiu, wzajemna pomoc i 
solidainość narodowa, są i powinny zo
stać przedmiotami nieustającej pracy i 
pieczołowitości dla każdego Polaka pa- 
tryoty.

W miłości Boga i Ojczyzny, jakby 
w źródle nieśmiertelnem, znajdziemy za
wsze moc życia i pobudkę działania; w 
świetle zaś oświeconego nauką rozumu 
nasuną się nam w każdem położeniu 
środki skutecznej i dobrej dla Ojczyzny 
pracy.

Jeżeli więc każdy Polak uczciwy 
kierować będzie wszystkie swoje czyn
ności do Polski wolnej i niepodległej, to 
z tych różnorodnych czynności utworzy 
się prąd o niepokonanej mocy, który nas 
doprowadzi do oswobodzenia.

„Uzyń każdy w swojem kółku, co ka
żę duch Boży,

A całość sama się złoży !“
Nie dalekie już złożenie się w ca

łość wolną i niepodległą rozdartych 
członków Ojczyzny przeczuwamy ! W i— 
mię jej przemawiamy .'

Z nad grobów w które się my, we
terani listopadowego powstania, może ju
tro położymy, wołamy;

„Polska nie zginęła/*
Polsce niechaj każdy Polak wiernie 

służy „usąue ad finem,“ o tym obo
wiązku niechaj nie zapomina i w godzi
nę zgonu niechaj jeszcze wymawia pra
gnienie pokoleń walczących i ginących 
bez skargi: Boże zbaw Polskę.

Obchody Listopadowe. •
Najstosowniejszy sposób uczczenia 

pamięci powstania Listopadowego będzie 
w każdem mieście podczas Obchodu we
zwać rodaków do przystąpienia do To- 
rzystwa Św. Kazimierza w Paryżu, któ
rego celem jest dać przytułek wetera
nom z 1831 r., a opiekę i wychowanie 
sierotom emigrantów pod okiem Sióstr 
Polskich. Opłata roczna członków wy
nosi $ 1,20. Przewodniczących na Ob
chodach w imieniu Domu Ś. Kazimierza 
proszę o sprzedanie biletów po 20 centów 
na Loteryą obrazów Polskich malarzy, 
która się będzie ciągnąć w Paryżu. —

Wszelkie pieniądze tak od przystępu
jących członków, jako też za bilety pro
szę na moje ręce nadesłać.

Juljusz Andrzej ko wic*. 
Delegat na Amerykę Domu Ś. Kazimierza.

Filadelfia 60 N. Front Str.

Zak ład $go Kazimierza jest w Paryżu 119 
Rue du Chevaleret, w którym sa nasi wete
rani i 55 dziewcząt, niektóre mają lat 6. 
Jest tam dla nich i szkolą. Drugi Dom dla 
Inwalidów jest w Juvisy kolo Paryża, hojny 
dar Hny de Monttessuy. W tym domu mamy 
14 Starców, 2 starych kobiet i dwudziestu 
kilku chłopców, i szkoła dla nich. Wiele mamy 
kandydatów na liście, ale brak miejsca, a szcze
gólniej stałych dochodów nie pozwala nam po
większyć liczbę pensy onary uszów, których w tej 
chwili jest 140. Z pomyślnem wykonaniem 
Loteryi dojdziemy do 200 i więcej, stosownie 
do kapitału, jaki zdołamy zgromadzić. Przy 
obecnej organizacyi, która nam pomaga 
we wszystkich krajach świata, mamy nadzieję, 
że umieścić zdołamy trzy serie 300,000 biletów, 
a że koszta będą bardzo małe, bo pracujemy 
„pro patria“, z tym kapitałem i przy zapo
modze (choć malej od Rządu) zabezpieczymy 
exystencyą tego Domu na zawsze.

Ciągnienie Loteryi odbędzie się w Gru
dniu 1886 r. w Hotelu Continental.

Subskrypcja.
Z upoważnienia Jeneralnego Dele

gata na Amerykę dla Domu Ś. Kazimie
rza w Paryżu, ob. Juliusza Andrzej- 
kowicza w Philadelphii, otwieramy 
Subskrypcyą na Dom Śgo Kazimierza 
w Paryżu, to jest podejmujemy się uła
twienia odbioru pieniędzy tąk rocznego 
wsparcia w ilości $ 1,20, co czyni 10 c. 
miesięcznie, jako też nadsełki na losy do 
loteryi fantowej po 20 o.

Pieniądze do nas nadesłane, lub oso
biście wręczone, będą kwitowane w „Zgo
dzie" i odesłane na miejsce przeznaczenia.

Polacy w Ameryce, w których duch 
patryotyczny nie wygasł jeszcze, nie daj
cie upaść'tej narodowej instytucyi w Pa
ryżu, ale dążcie tymi małymi datkami 
ku pomocy.

Milwaukee, 15go Listopada 1884.
Redakcya „Zgody.“

— ---- ------ - -----

Obchód 29go Listopada
w Chicago

Obchód 54tej Rocznicy powstania 
Listopadowego z r. 1830—31 odbędzie 
się w sam dzień przypadający w Sobotę 
dnia 29 Listopada 1884 r. o ^mej godzi
nie wieczorem w Hali T. Nalepińskiego, 
róg Noble i Chapin ulicy, w północno za
chodniej stronie miasta Chicago, z łona 
Towarzystw narodowych: tow. „Harmo
nii, tow. Polskich Krawców, Tow. Śpie
wu parafii Śtej Trójcy i Tow. Gminy Pol
skiej No. I.

Do jak najliczniejszego współudzia- 

Do Polaków w Ameryce.
Pomimo iż jesteśmy pewni źe żaden 

Polak o nadchodzącej rocznicy pamiątki 
powstania listopadowego nie zapomni 
przypominamy takowy jednakowoż.

Zarazem prosimy grupy Związkowe, 
ażeby jeżeli się tylko da nie oddzielnie, 
lecz wspólnie z innemi towarzystwami tę 
pamiątkę obchodziły.

Dzień jak ten powinien nas do zgo
dy pobudzać, niezgodą nie tylko że dnia 
tego nie uświetnimy, lecz przeciwnie 
zbezcześcimy.

Rząd Centralny
S. Kociemski Prez.
J. N. Morgenstern Sekr. Jenerał.

Obchód 29go Listopada w południo
wej stronic miasta Milwaukee urządza 
Tow. Rycerzy Śgo Marcina, i to w nastę
pujący sposób:

W Sobotę, jako w sam dzień roczni
cy, odbędzie się solenne nabożeństwo w 
kościele Śgo Stanisława przy ulicy Grove* 
i Mitchell, na którem Rycerze w pełnej 
zbroi staną; a obchód cywilny odbędzie 
się dnia następnego, to jest w Niedzielę 
wieczorem w hali szkolnej tejże parafii, 
gdzie polscy mówcy o znaczeniu tej ro
cznicy przemawiać będą.

Do licznego współudziału zaprasza
Komitet.

Obchód rocznicy 29 Listopada w Mil
waukee odbędzie się w kościele Śtej Ja
dwigi w lej Wardzie, i to w następują
cy sposób:

Ksiądz proboszcz J. Rodowicz od
prawi już w piątek 28 tm., o godzinie 7

wieczorem żałobne nieszpory, w sum 
dzień rocznicy solenne nabożeństwo, a 
wieczorem dni i tegoż odbędzie się zebra, 
nie w hali szkolnej, gdzie o znaczeniu 
tej rocznicy mówcy przemawiać będą.

Obchód Rocznicy Listopodowej w 
Brooklynie będzie miał miejsce w dniu 
29 Listopada o godz. 8mej wieczorem 
pod No. 34 Grand Str. E. D.

O liczny udział uprasza
Komitet.

Ostatnie napomnienie.
Pomimo tylolicznych nawoływań, 

wielu z naszych zamówicieli i czytelników 
„Zgody" nie poczuwają się jednakże do 
obowiązku uiszczenia się z zaległej opła
ty. Uwzględnialiśmy dość długo czas 
niepomyślny, nie stawaliśmy się natrę
tami i czekaliśmy bardzo cierpliwie aż 
do tego czasu, do zbliżającego się już 
końca roku drugiego istnieąia „Zgody" 
w Milwaukee, ale ak się okazuje, wszy
stko to bezskutecznie. — Pieniądze za 
„Zgodę" jak niedochodziły tuk niedo- 
chodzą, przynajmniej w takim stosunku, 
jakiego podług zaległości spodziewać 8>ę 
należy.

Dopłacamy nieustannie, zastępując 
opieszałych zamówicieli, a i tych, co 
przyrzekali w krótkości się mścić, a tego 
jeszcze nie uczynili Zwracamy więc wszy
stkim uwagę na to, że wydawnictwo 
„Zgody" przechodzi miesięcznie więcej 
jak 200 dolarów, nie licząc w to pensyi 
redaktora, która mu się jeszcze za ten cały 
rok należy, a więc pojmie każdy, że i 
cierpliwości granice kończyć się muszą. 
Wszakżeż te d« a dolary rocznie, to nie 
zbyt wielka suma, i na uiszczenie się jej 
każdy prawy i uczciwy Polak z łatwo
ścią zdobyć się popniierti może, skoro 
tylko zechee. Oziębłych, niepamiętnych, 
a mianowicie opie*: r.łych prosimy wnijść 

1 w nasze położenie i rozważyć sobie, że 
wydawnictwo każdą literę, jej ustawie
nie, odciśnienie, wahnie pocztą i papier 
opłacać musi gotówk. a mianowicie tą, 
której się spodziewa o i przedpłncicieli, 
a właściwie u na?,* od gazet polskich w 
Ameryce — od poplaeicieli, gdyż tu po
wszechnie dopien- po upływie czasu ga
zety polskie opłacane bywają. Jest to 
więc nielada walka, jaką wydawnictwo 
staczać musi.

Nakład więc nasz kosztuje już tysiące, 
ale i zaległości nasię tysiąc znacznie prze
chodzą, podążcie więc z wzajemnością 
bo wydawnictwo pism polskich w Amery
ce tylko na wzajemności swych odbiorców 
polega; — i kiedy! owi założyciele „Zgo
dy", ten Związek narodbwy ze swoimi 
akcyonaryuszami, nie wąchali się rozwinąć 
potrzebnego nakładu, ażeby pismo naro
dowe polskie w Ameryce założyć i utrzy
mać na solidarnej wzajemności, nie wa
hajcie się i wy, Szanowni Odbiorcy7 teg0 
pisma, odpowiedzieć swoim obowiązkom 
i przy łóżcie swoję małą cegiełkę do tej 
budowli, która robi zaszczyt nam Polakom 
na wygnaniu.

Zamiarem Wydawnictwa jest utrzy* 
mać to pismo i doprowadzić do tym więk
szej doskonałości, na co sił skąpić nie my
śli i już uprawionej gleby chwastem zaro
snąć nie pozwoli, ale pomocy czytelników, 
jako prawych synów Ojczyzny Polski, do
pominać się musi i będzie, dopóki tylko 
sił, poświęcenia i ducha polskiego starczy.

To też jesteśmy pewni, że to obecne 
ostatnie napomnienie nasze nie padnie na 
skałę, ani nie będzie grochem rzuconym 
na ścianę, ale wzbudzi w sercu każdego 
zalegającego opłatę obowiązek uiszczenia 
się za pracę, która go karmi duchowo, 
krzepi go w duchu narodowym, i podąży 
z wy nagrodzeniem za tę pracę — tem, co 
jest już od dawna dłużen.

Czas, wielki czas, by nawoływania 
nasze odniosły pożądany skutek, i po
wstrzymały nas od wykreślenia oziębłych 
z naszej księgi narodowej, bo wykreślenie 
takie każdy dobry patryota, Polak, powi
nien uważać, jako piętno odstępstwa i zdra
dy w sprawie narodowej.
Wydawnictwo „Zgody/4

Obchód rocznicy pamiątkowej 29go 
Listopada obchodzonym będzie rb. na 
południowej stronie miasta wspólnemi si
łami polskich towarzystw w Chicago, tj. 
Gminy Polskiej, Przemysłowców i Jana 
Sobieskiego, solennem nabożeństwem w 
sobotę dnia 29go Listopada o godzinie 9 
rano w kościele św. Wojciecha na litej 
i Paulina ulicy, a dnia następnego, dnia 
30 Listopada, o godzinie 4tej po połud
niu solennym obchodem w Vorwaerts 
Tum Hali przy ulicy 12tej.

• W pewności że dzień tak ważny dla 1 
każdego polskiego serca, jest ś , iętą pa ■ 
miątką, którą czcić i ^szanować każdy Pu 
lak prawy powinien. Zapraszamy wszy-i 
stkich Polaków bez wyjątku jako i sz. 
Rodaczki nasze, abyśmy jedną wielką 
liczbą dowieść mogli, że Polska w swych 
dzieciach żyje na obczyźnie i żyć nie 
przestanie, dopóki pamięć jej nie wyga
śnie w sercach miłujcąych i szanują
cych ojczyste pamiątki.

Z szacunkiem
Komitet.

Obchód 29 Listopada
w Philadelphii.

Obchód 54 Rocznicy powstania Li 
stopadowego z r. 1830—31, odbędzie się 
w Sobotę dnia 29go tm. Rano odprawa 
Wny Ks. Katejan żałobne nabożeństwo 
za dusze poległych, a wieczorem o godzi
nie 8mej obchodzona będzie uroczystość 
pamiątkowa mowami i śpiewem narodo
wym, w sali zwyczajnych posiedzeń To 
warzystw Polskich pod No 347 przy uli
cy trzeciej w północnej stronie, z łona 
Towarzystw: Tow. Bratniej Pomocy Ko
ściuszko, tow. Gwardyi Puławskiego i 
Związku Narodowego Polskiego w Phi
ladelphii.

Do jak najliczniejszego współudziału 
zaprasza

Komitet wykonawczy.

Philadelphia 20 Listopada.
Komitet wybrany z trzech tutej

szych towarzystw polskich, bierze sobie 
za obowiązek przypomnieć rodakom za
mieszkałym w Philadelphii i sąsiedniej 
okolicy, a nie należąc do żadnych Naro
dowych Towarzystw że w dniu 29 t. m. 
przypada rocznica z kolei 54ta powsta
nia naszych Ojców, naszych Braci w r. 
1830, był to rozlew krwi i poświęcenie 
się naszych braci przeciw rozpastwione- 
mu tyranowi za wolność ! Dzień ten po
stanowiliśmy uroczyście uświęcić i dla 
tego prosimy o jak najliczniejszy współ
udział.

Rano odprawi Wny ks. Katejan ża
łobną mszą za poległych bohaterów, a 
że to przi pada w Sobotę i n ało roda
ków mogą poświęcić cały dzień, więc 
k> mitet prosi aby Polki, które iskrę mi
łości do Ojczyzny w sercu przechowują, 
raczą pośpieszy ć do kościoła, i gorąco się 
pomodlić za poległych rodaków.

Wieczorem uroczystość rozpocznic 
się śpiewami Narodowemi i mowami tre- 
ściowemi, tyczącemi się rocznicy obcho
du. Zarazem komitet uprasza, ażeby pod
czas uroczystości Rodacy się Wstrzyma1' ’ 
z paleniem cygar, lub temu podobnie. 
Dalej prosimy wszystkich biorących u- 
dział w uroczystości, zajmując krzesła od 
początku aż do końca.

Z braterskiem pozdrowieniem
W. Domański.

Sekr. Kom. wykonawczego.

Korespondencyje.
Pme Creek, 17 Listopada 1884.

Szanowna Redakcyo !
Z różnych zakątków Ameryki odbija 

się głos braci Polaków, chociaż to głos 
(”nutny, bo sierót bez matki, ale i radość 
przenika serce, gdyż to glos znajomy, 
nawołujących się dzieci, aby się łączyć 
duchem; ale od czasu do czasu słychać 
i głos intruzów, którzy bezczelnie czernią 
swych braci i hańbią naród polski. O! dał
by’ Bóg, aby tu pamięć o naszej drogiej 
Ojczyźnie głęboko pozostała w sercach 
pokoleń naszych, a możeby kiedy nielada 
pomoc przyszła nieszczęśliwej Ojczyźnie 
naszej.

Ja dopiero rok w Ameryce, i jeszcze 
nie dobrze rozpatrzyłem się, lecz cześć 
Wam rodacy za pracę waszą staranną, 
którą podtrzymujecie narodowość polską. 
Będąc zesłanym w Sybir za rok 1863ci, 
jako kapelun oddziału Chmielińskiego w 
Krakowskiem, nie tyle mi była ciężką 
niewola, bo słodko jest cierpieć i umie
rać za Ojczyznę, ale myśl, źe zdrajcą 
był rodak, który mnie oddał w ręce Mo
skali, na co sami Moskale pluli, gryzła 
mnie niemiłosiernie, chociaż mu przeba
czyłem, jednak on drugi raz został zdraj
cą, bo znieważył wielkie powołanie swoje 
i gdzieś tam w Texas cegłę robi.

Będąc w Sybirze, w Tunce, Irkut- 
skiej guberni, gdzie nas by o różnych 
duchownych 150, jakżeśmy radowali, 
czytając w gazetach moskiewskich po
chwały, że Polacy w Ameryce żyją w 
jedności, zakładają miasta Warszawę, 
Radom, Częstochowę, lecz prz) jecha- 
wszy, jakież rozczarowanie ? gdzież tu je
dność Polsku ? — Prawda, że to wyjątki, 
ale rażące ; żyd, niemiec wszędzie jest 
bratem jeden dla drugiego, z któregoby- 
kolwiek był kraju, a Polak? — Ten 
Wilhehnowski, ów Bismarkowski, ten z 
Gąlicyi, a ten Moskal! Co za zgroza, 
głupota i złość bezcześcić braci swoich 
za prawość i poświęcenie, aa tę rzeź 
okropną, wa którą ja sam patrzałem 14 
miesięcy, a na którą szli wszyscy ocho
tnie. Gdzież byli wtenczas ci panowie 
czyści Polacy, gdy garstka narodu doka
zywała cudów waleczności, że sami Mo
skale podziwiali, a car Aleksander ligi 
dwa razy wydawał ukaz, aby złożyć 
broń, a on przebaczy. Okropne to wspo- 

, mnienie tej walki na śmierć i życie, 
walki z rozpaczą, bo nie równej s łą.

W Syberyi przebyłem lat 15 w wiel- 
! kiej biedzie; z łaski cara musiałem wy
rzec się powrotu do Ojczyzny, jak bar- 

I dzo wielu, aby wyjechać za granicę; ty
siące takich ofiar zabrała nędza i tę
sknota. Cześć wam tu rodacy, w któ- 

j rych sercach bije miłość Ojczyzny, bo, 
urządzając pamiątki powstaniu 1830go 
i 1863go roku, dajecie dowód, że w ser
cach waszych nie wystygł ogień miłości 
Ojczyzny i nie znikczemniuł umysł wasz 
jak u wielu innych. Może kiedy podam 
wam do wiadomości cokolwiek z roku 
1863go, a osobliwie o Chmielińskim, któ
ry wart wiecznej pamięci. Dziś zaś, po 
roku życia w Ameryce, dokąd przybyłem 
z Galicyi, jako pierwszej stacyi z Sybe
ryi, na wezwanie mego poprzednika, 
ks. Majera, który obecnie jest w St. Paul 
Minn., że ks. Biskup z La Crosse żąda 
kilku księży do polskich kolonii, i że po
trzeba poświęcić się dla braci Polaków, 
zdecydowałem się, pomimo lat blizko 50, 
i zająłem miejsce po ks. Majerze w Pine 
Creek Wisconsinie, gdzie mieszka garstka 
Polaków, bo tylko 105 familii, pomiędzy 
niemi 12 familii Czechów, ale panowie 
Czechy są dobrzy katolicy, żyją w wiel
kiej zgodzie i miłości z Polakami, nie 
ma żadnej różnicy, są pracowici, trzeźwi, 
gospodarują dobrze i chętnie ponoszą 
wszelkie ciężary, a są dosyć wielkie, bo 
można tylko liczyć 70 familii zamożniej
szych, reszta prawie biedni, ale wszyscy 
warci, aby o nich wiedzieli inni bracia 
Polacy, boć to dosyć dawna kolonija, 
gdyż przeszło 20 lat istniejąca. Nie ma 
tu u nas pismaków, bo nie mamy szkoły, 
co jest wielką dla nas klęską, ale teraz 
ani myśleć, chociaż Biskup zachęca, bo 
jest przychylny Polakom.

Pine Creek w Wisconsinie jest bliz
ko żelaznej drogi, bo tylko dwie mile 
angielskie do stacyi Dodge, kolej Green 
Bejska, od miasta Winnony i od rzeki 
Missisipi 12 mil, pół godziny jazdy, po
łożenie górzyste i lesiste, ziemia urodzaj
na, klimat umiarkowany, i jak teraźniej
szą porę nie mamy jeszcze śniegu, tylko 
małe przymrozki. Przed laty więc 20tu 
osiadło tu kilkanaście familii, zaraz zbu
dowali kościółek i mieli ciągle księży. 
Pierwszym był ks. Zawistowski, 2, Za- 
zdziorski, 3, Bratkiewicz, 4, Węgliko- 
wski, 5, Musielewmz, 6, Śniegurski, 
7, Majer, a ósmy jestem ja. Najdłużej 
był tu ks. Majer, bo lat cztery. Było 
tu dawniej 150 familii, ale nie mieli 
wszyscy wytrwałości, więc w latach nie
urodzaju poszli w inne strony szukać do
brobytu, ale czy znaleźli? Jak słychać, 
nie bardzo. Teraz zostaje wiele farm 

pustych, inni mają je w dzierżawie — 
W tym roku mieli gospodarze śliczne 
urodzaje i piękne żniwo zebrali.

Dziewięć lat temu zbudowali kościół 
z cegły duży z wieżą piękną za 12,000 
dolarów, pożyczono na 12 proSent. Przy
bywszy w roku zeszłym, w trudenm zna
lazłem się położeniu, zastałem długu 
2,000 dolarów, lud był zniechęcony, że 
tyle lat nie mógł wypłacić, lecz przeko
nałem się, że lud dobry i pobożny, cho
ciaż ich okrzyczano za najgorzych; byli 
tu prawda majstry, ale nie od Moskala, 
robili wiele niezgody, ale się wynieśli 
w inne strony i teraz spokojnie. Zaczą
łem przemawiać i zachęcać; udało mi się 
w czterech miesiącach zebrać zaległości 
od lat, 7miu, 200 dolarów, po Nowym 
Roku zrobiłem kollektę, zebrałem 553 doi., 
zostało długu 1,400, teraz urządzamy 
rozkład na 5 klas podzielony, aby można 
razem spłacić dług kościoła. Kościół ła
dny, ale brak wszystkiego, nawet ołta
rzy. Zachęciłem do składki na ołtarz 
boczny Śgo Józefa, zebrałem 160 doi., 
mamy więc już piękny ołtarz i złocony 
ładnie, to wszystko w jednym roku, co 
dowodzi, że przy jedności i dobrej woli 
można wielkie dzieła dokonać. Na Boże 
Ciało wprowadziliśmy bractwo Ś. Wa
cława, ubraliśmy łacnie ołtarze na wsi; 
procesya udała się pięknie, a było na niej 
wielu lutrów, metodystów’, a i tym się 
nasze nabożeństwo podobało. Mamy wła
sną muzykę, którą zaprowadza młody 
Czech, Marcin Brom, syn Mateusza, któ
ry zarazem gra na organach. W Boże 
Ciało wprowadziliśmy bractwo Ś. Wa
cława, teraz zakładamy bractwo Ś. Jó
zefa. Tytuł kościoła: Najsłodszego Serca 
Jezusa. Odpust udał się dobrze, była 
piękna pogoda. Z obcych księży ks. By- 
zewski z Winony miał kazanie na sumie, 
ks. Majer z St. Paul sumę i ks. czeski, 
Blaszkę z La Crosse, kazanie po czesku 
na nieszporach.

Nie mając szkoły, musiałem zbierać 
dzieci na naukę religii dwa razy w ty
dzień, szli ochotnie i uczyli się pilnie. 
W Niedzielę trzecią po Wielkiejnocy 
przystąpiło dzieci do pierwszej Komunii 
66, przystępowali pobożnie, poubierane 
ładnie, co radowało serca rodziców. Gdy- 
byśmy mogli mieć szkołę, wyszłoby z tej 
dziatwy piękne pokolenie polskie i cze
skie, bo dzieci ochotne.

Pine Creek rozrzucone jest w pięciu 
stronach i do każdej droga prowadzi oso
bna. Niektórzy mieszkają o 8, 10 i 12 
mil, a w tym okręgu jest pięć szkół rzą
dowych, a szkoły polskiej nam tylko po
trzeba i w braku tej w tym nieznanym 
zakątku robimy co możemy, ażeby ją 
z wychowaniem dziatek zastąpić. Przy
jemnie czytać, że kapłani polscy poma
gają sobie i pracują gorliwiej ale dobrze 
by było, gdyby niekiedy napisali o sw ej 
miejscowości i o parafijach w większych 
miastach, bo nie wiemy o sobie i swem 
położeniu religijnem.

W matem naszem kółku n amy 4 ko
ścioły polskie bliżej siebie, a trzech nas 
jest księży. Jeden kościół w Pine Creek, 
drugi na północ w North- Creek i Inde- 
pendance, gdzie jest ks. Wainagiris. Tam 
jedziemy na spowiedź wielkanocną, na 
Ś. Michał; do Independance na ŚŚ. Piotra 
i Pawła Apostołów; do Winony w Mine- 
socie, mil 12, jedziemy na Matkę Bozką 
Różańcową, na Ś. Stanisława Kostkę. 
Na spowiedź wielkanocną do mnie, do 
Pine Creek, przyjeżdża ks. Wainagiris 
i ks. Byzewski z Winony; na spowiedź 
wielkanocną, na Serce Pana Jezusa i 
na Ś. Wacław na przemiany bywamy u 
siebie z sumą i z kazaniami. Dążymy so
bie z pomocą i do St. Paul, do La Crosse, 
gdzie jest do 80 familii, a nie mają ani 
szkoły ani kościoła i należą niektórzy do 
czeskiego kościoła.

Raduje się serce, czytając albo pa
trząc, jak się Polacy niektórzy krzątają 
pilnie, np. w Winonie, jak się dzielnie 
organizują, pomimo złośliwych intryg ro
bią swoje; i dziś Polacy w Winonie górą 
stoją, stoją silnie z demokratyczną partyą! 
Czytałem w gazecie, że w jednem miejscu 
Polacy założyli klub republikański; nie 
było się z czem chwalić. Res Publika 
to najpiękniejszy rząd, bo narodowy, ale 
jeżeli naród sam sobą godnie rządzi i ma 
godnych przedstawicieli, lecz to zaś, co 
czytamy w gazetach, przechodzi wszelkie 

pojęcie, i trudno dać wiarę, aby ludzie, 
publiczni urzędnicy, tak się wyćwiczyli 
w sztuce nieuczciwości, i przykro czytać, 
że niektórzy Polacy są na to ślepi. Ja
kiż rozum pokazał jeden republikanin, 
mówiąc: „nie głosuję za demokratą, ale 
za dobrym urzędnikiem i uczciwym czło
wiekiem", i każdy rozumny Polak tak 
mówić i robić powinien. Wiwat Wino- 
na! Górą Polacy! bo mają rozum, za co 
ślę wszystkim braterskie pozdrowienie.

Ks. Raphael Tomaszewski
z Pine Crek Wis.

New York, d. 28. 10. 84 r. 
(Spóźnione;.

Szumnie zaanonsowany bal Towarzy- 
atwa wolnych Polskich Krakusów odbył 
się dnia 27go Października r. b. w Tum 
Hall z wielką okazałością i pompą. O 8ej 
godzinie zebrani Krakusi, na czele ze 
swem kapitanem, Antonim Wiśniewskim, 
wyruszyli z pod Nr. 9. Suffolk Str. na 
salę balową, gdzie zostali przyjęci przez 
uprzejmą gospodynią, Panią Helenę Ko
sowską i gospodarza, Pana Stanisława 
Krzemińskiego. Kapitan A. Wiśniewski 
w imieniu kompanii oddał honory woj
skowo wszystkim zgromadzonym gościom, 
następnie zakomenderował: kompania ba
czność, prezentuj broń, marsz... a nożyka 
w tej chwili zagrała Poloneza. Krakusi 
rozbiegli się, szukając swych dam, i tak 
kto żył, a w Boga wierzył, stawał w pa
rze, aby powiększyć liczbę tańczących. 
W pierwszej parze stanął Pan Błoszczyń. 
ski z gospodynią balu, Panią Fteleną Ko
sowską, .v drugiej kapitan A. Wiśniew
ski z Panną Maryą Ciężką, lecz zaledwie 
pierwszą figurę wyprowadził Pan Błc- 
szczyński, w tem słychać wojskową mu
zykę na ulicy, wszystkich oczy skierowa
ne ku drzwiom, szmer powszechny daje 
się słyszeć : „Strzelcy idą, Strzelcy idą!“ 
Muzyka grająca Poloneza ucichła, pary 
tańczące rozpierzchły się, bo batalion 
Strzelców wszedł na salę, poprzedzany 
majorem Dąbrowskim; i znów musztra, 
Strzelcy oddają honory Krakusom, Kra
kusi Strzelcom, a wszystkich obecnych 
uwaga była skupiona na Krakusów, i ich 
w złotem mundurze kapitanie.

Rzeczywiście kapitan Wiśniewski w 
swojem mundurze wyglądał co najmniej 
na jenerała ze złotych huzarów. Wszyst
kim serca rosły z radości na takie demon- 
stracye patryotyczne, na taki wielki za
stęp Polskiego żołnierza, składający się 
z takich zuchów, a każdy7 czuł się du
mnym, że jest Polakiem, na wszystkich 
twarzach malowała się nadzieja ujrzenia 
kiedyś wclnej Ojczyzny z takimi wiaru
sami. Nawet wasz sprawozdawca wpadł 
w zapał poetyczny, upajający, bo i jemu 
nasunął się dwuwiersz, którym się śpie
szy podzielić z wami, rodacy :
Jak czeka ziemia deszczu podczas słońca skwaru, 
Tak my oczekujem wolnej Ojczyzny sztandaru.

Wszyscy byli rozognieni nadzieją le
pszego by7tu politycznego dla naszej, że 
tak powiem, świętej sprawy.

I znów zagrzmiała muzyka mazura, 
a wszyscy7 rzucili się z zapałem w wir tań
ca; gospodyni balu, Pani K., miłem słów-, 
kiem i spojrzeniem zachęcała młodzież dft 
zabawy, która i bez tego ochoczo i ra
źno się bawiła do białego dnia.

Towarzystwo Jana Sobieskiego z Pa- 
terson N. J. na czele ze swem Prezesem, 
Marcinem Piaseckim, przybyło in corpore, 
w którem to gronie znajduje się znako
mitej rodziny mąż, hrabia Altenburg. 
Towarzystwo to zostało hucznemi okrzy
kami przyjęte przez Krakusów; kapitan 
Krakusów, A. W., doznał prawdziwej 
sympatyi dowodu, bo został trzy’ razy7 
podniesiony w górę z okrzykiem: hura! 
niech żyją Krakusi i ich kapitan! Balu 
takiego jak ten zapewnie żywioł Polski 
w Nowem Jorku nie pamięta, to też słu
sznie się należy7 hołd uznania gospoda
rzowi balu, P. Stanisławowi Krzemiń
skiemu, gospodyni Pani Helenie Kosow
skiej i kapitanowi Antoniemu Wiśniew
skiemu za ich trudy w urządzeniu tako
wego.

Zygmunt MańkowŁki.

EUROPA.
Ziemie Polskie.

W Krakowie toczył się proces

WSZYSTKO ZA DARMO
Powieść

przez

Janka z Głodomanka.

Dalszy Ciąg.

Widząc dyle mostkowe odwalone, przychodzi 
konduktorowi na myśl, aby je wsunąć na swoje 
miejsce. Stało się, przejechali, zabierają trupa na 
wóz i wiozą przed dom dróżnika. Razem zabrali 
konie z pustym wozem, na którym tylko derka 
oryginalna. — Żona dróżnika zobaczywszy swo
jego męża bez życia, zaszlochała najokropniej: 
„O bodaj zdechł ten Niemiec, co mi tyle kłopotu 
narobił.” — „Jaki' Niemiec?” pytają goście. — 
„A jużcić ten Niemiec od jakiegoś pana Rycy- 
sława.”

Kiwają głowami, odpowiadają, jak znaleźli 
trupa przy rozwalonym mostku, a kobieta na to: 
„Mówiłam mojemu, idź, szukaj Niemca, co się z 
dzieckiem zagnieździł do nas; jemu nie pomogło, 
jeno swoją głową rozebrał mostek, by zatrzymał 
pocztę, bo ona przywiozła do domu to nieszczęście.” 
— Konduktor przypomina sobie historję kobiety 
z dzieckiem, którą złożył u drogowego i rzeki: 
„Znam tych ludzi, nie sposób, aby tu przyjść mieli 
celem dopełnienia morderstwa na mężu waszym.’’ 
_ „Może moje pieniądze? wołałabym nie słyszeć 
o pieniądzach, nie pracowaliśmy co prawda na nie, 
przyszły nam darmo, ale!. ..”

„Opowiedz no kobieto, bo nas interesuje 
+wnin mowa.” — „Mnie to zaś nie interesuje, kie- 

się na pieniądze, ogłoś, jemu nie pomogło. Oj ja 
biedna nieszczęśliwa.” — Chcieli wydobyć z ko
biety jakie zeznanie, ale gdzie tam ona tylko 
szlochała, i odpowiadała: „Nie wróci się już nic 
na świecie, kiedy mój mąż nie żyje.*’ — Kłopot! 
— Konduktor jednak nie mógł czekać dłużej, ka
zał tylko zawołać wójta, powiedział mu, aby dał 
znać do sędziego i proboszcza o zaszłym wypadku, 
celem dalszego śledztwa za zbrodnią. Sam pojechał 
pocztą dalej. — Przyjechawszy do domu, opowie
dział o zaszłym fakcie i udał się czem rychlej do 
państwa Ratysławów.

Ratysław porządkował właśnie wówczas 
mieszkanie na wsi, mieszcząc się w oficynie. Kon
duktor przybył doń, pytając na wstępie: „Gdzie 
też pański ekonom?” — „Firman?” odpowiada 
Ratysław pytająco, „o siadaj no pan. Ot widzisz, 
wszystkie graty jeszcze nierozpakowane, dopiero 
wyprzętują pokoje w dworze; wpuść tylko Niemca 
zaraz on wprowadzi cywilizację swoją, przeistoczy 
mieszkanie, powyrzuca statuy polskie, zawapni 
na ścianach malowidła. Tak panie! Dużo o tem 
mówić. Cóż panowie? abym się pozbył człeka, 
który kontraktowo siedział u mnie, dałem mu 
jeden folwark za darmo, bo trudno, wyrachował 
mi pretensji 12.000 za zawód. Zgodziłem go bo
wiem na lat 12, a tu dopiero trzeci rok mija, zmu
szony byłem opuścić miasto, i znowu wynieść się 
swoim kosztem na wieś. Niech tam, szczęśliwszy 
co daje, niżeli co bierze. — Pracowałem uczciwie, 
dostawszy po ojcu wioski, gospodarowałem przy- 
kupiwszy trzy folwarki. Cóż robić, dałem darmo 
jeden, bo widać Nimiec rodził się pod taką gwiazdą, 
aby brał za darmo.”

„Panie Raty sławie dobrodzieju, czy wiadomo 
panu, że żona Firmana wyjechała do kąpiel?”— 
„Widzi pan, i na tę podróż dałem jej moich pie
niędzy.”— „Ona miała przygodę, powiła w Eil- 
wagenie.” — „Nic mi nie wiadomo, musieliscie 

1/ om marniał: Joszcze 

gorzej, bom ją ulokował u dróżnika...” — 
„Pewno ona tam była za darmo, bo ta kobieta 
skomli zawsze.” — „To,nic panie, tylko że dróżnik 
nieżywy, znaleźliśmy go na gościńcu, a żona jego 
świadczy, że miała wielkie pieniądze.” — „Tak? 
więc może za darmo przeszło do kieszeni Fir- 
manki?” — „Nie twierdzę, jeno mam ją w podej
rzeniu.”

„Kobiety umieją się maskować, mój panie, 
jeżeli ona przyswoiła sobie coś cudzego za darmo, 
ręczę, kamień woda, nie dojdziecie z nią do końca. 
Mam ja sam żonę, mogę powiedzieć dobrą, mo
ralną, wierną, uczciwą, a przecie przemądrza mnie 
we wszystkiem, nieraz na opak. Radziłem się jej, 
czy mam przyjmować Niemca do służby? Przyta
knęła argumentem: Niemcy dobrymi agronomami. 
Sprzeciwiałem się nieco, twierdząc: Gdyby Niemcy 
doskonalej gospodarowali, nie kupowaliby od nas 
produktów, więc my w tym względzie więcej ro
zumiemy. Gdzie tam, kobieta mnie przemądrzyła, 
bo kogóż one nie przemądrzą, wszak, i djabeł się 
ich lęka. Nie czytał to pan o Twardowskim, jak 
sprzedawał djabłu duszę i kładł mu kondycje: 
aby ukręcił bat z piasku, konia przewlókł przez 
iglane ucho, korzec maku rozsianego po roli po
zbierał, by Wisłę w.ypił a nie puścił wody z siebie, 
by wszystkie pieniądze po całym świecie pozbierał 
i wpakował wszystkie do cielęcej torby. Na 
wszystko przystał i obowiązal się, że wykona; ale 
gdy mu na ostatku położył kondycję: Musisz z 
moją żoną rok mieszkać, abyście się nie kłócili, — 
uciekł szatan mówiąc: Nie chcę takiej duszy. — 
I dopóki ja kierowałem się własnym rozumem, 
były pieniążki, kupowało się folwarki. Teraz jak 
moja Jmość zarząd odebrała, przybył mi nowy 
herb de longis, a z nim kłopotu mój panie!”

Pani Jmość słuchała tej rozmowy w przy
ległym pokoju; ostatnie słysząc słowa, przyszła 
zapyrzona, ani się ukłoniła konduktorowi, igno- 
ruiac tego człowieka, tylko wycedziła: „Nie masz 

to własnego księdza, abyś się spowiadał'przed nim 
nie przed świeckim, jeszcze do tego służbistą rzą
dowym!” A obróciwszy się do konduktora rzekła: 
„Aspan szuka Firmanów, z łaski mego męża dziś 
panami na Woli, nie pracując, mają dziś ładną 
wioskę, to sztukaPA mówiłam mężowi; nie przyj
muj oficjalisty za kontraktem, tylko ustnem. Nie 
chciał mi wierzyć, Niemiec się obwarował, narobił 
pretensyj, które go uczyniły dziedzicem. Mąż też 
tak wyjdzie z adwokatem.”

„Co Jmuść mówisz!” oburzył się Ratysław, 
„ze żydami się zgodzę bez pośrednictwa adwo
kata.” — „Ba, rychło wczas. Adwokat napisał już 
duplikę, doprowadzi do repliki, a pan Ratysław 
postradać może kamienicę.,’ — „Fiu! moja Jmość, 
nie tędy go wiedli, na przekonanie poszlij no po 
Abramka, pokażę ja światu, co umiem.” — „Oj 
zaraz! Abramek mi tam w głowie.” — „Kiedy nie 
Abramek, więc niech będzie Firmanek; słyszysz, 
nań pada podejrzenie o zamordowanie dróżnika.” 
— „Co się tyczy tej potwarzy, przeczę. Lolka by 
na to nie zezwoliła, znam ją, jak z jednej strony 
skąpa, tak znowu z drugiej pobożna a on ciepłe 
piwko względem małżonki, więcutu sęk.”

„Pani dobrodziejko, wszystkie okoliczności 
przemawiają za tem,” przerywa konduktor. — 
„Być może, bo jesteśmy ludźmi, jednak na mój 
kobiecy rozum spróbuję mego argumentu, aby 
panów przekonać o nicości twierdzenia.” — Jej
mość krzyknęła na lokaja, on przychodzi. „Idź no 
mi do Firmanów, niech zaraz przyjeżdżają, ale 
zaraz, rozumiesz?” — „A jak ich w domu nie 
ma?” — Poszukaj ich.” — ,,A jak nie będą chcie
li?” — „Idź mazgaju z twoją perswazją, muszą tu 
przybyć oboje.”

Lokal skrobie się po głowie: „Niech mi Jmość 
każę najtwardszą robotę, wykonam, a do nich 
nie pójdę, bobym oberwał za darmo.” — „Co 
znowu?” — „Jmość, proszę mnie uwolnić^ bo tak. 
Jak Firman wyfirmaczył Wolę i iam się miał prze

prowadzić, zrobiłem mu hokus pokus, zdechło 
mu sztuk dwadzieścioro; on wie, bo mu złe do- 
niosły języki, przystraja się na mnie, ja też nie 
głupi, abym szedł, gdzie parzy.”

Pani usłyszawszy o tym despekcie, wyszła 
na podwórzei -zawołała włodarza ^z...parobkami., 
lokaj dostał oblewanych nahajów dwadzieścia. 
Krzyczał na rany boskie, nic nie pomogło. Pan z 
konduktorem śmiali się, dodając: ”Wszędzie- 
wścipski, dobrze mu tak, niepotrzebnie porwał 
żydom rezolucję i ztąd zawiązała się między mną 
a adwokatem awantura.” — Te słowa słyszał lo
kaj, ściskał zęby na plagi, ale jak wstał, krzyknął; 
„Panie, popamięta mnie Firman i Abramek, ja 
dostałem za darmo, im się także za darmo ober- 
wie.’,

„No, no, nie -odgrażaj, bo od dziś dnia nie 
jesteś moim sługą, tylko poddanym, należącym 
pod jurysdykcję mafidatarjusza, który cię będzie 
miał na oku. Co Firman miał z panem, lokajowi 
co się, rozumiesz?” — Dziedziczka niekontenta z 
krnąbrności sługi, krzyknęła: „Jeżeli mi nie pój
dziesz a nieprzyprowadzisz Firmanów, drugi raz 
nasmaruję ci batami'grzbiet cały. Musisz! ” i tąpła 
nogą: — Lokaj w tarapatach, aby uniknąć dalszej 
egzekucji, rzeki pokornie: „pójdę.”

I poszedł. Na drodze przemyśluje: „co tu 
robić? oberwałem za darmo, gotowym narazić się 
na drugą datkę.” Tak medytując, spotyka żebraka. 
Przypatruje się żebrak, a wyczytawszy w tWarzy 
lokaja zmartwienie, zapytuje: „Cóżeś tak smutny, 
lokajku?” — „Ej dziadku, ty bierzesz za darmo, 
opłaci się przynajmniej, mnie się znaczy także 
jałmużna za darmo, ale bym ją chętnie darował 
komu.” — „To ją wezmę,” mówi żebrak. — „Z 
największą chęcią odstępuję. Idź no na Wolę, po
wiedz panu i pani, niech zaraz przyjeżdżają do 
państwa Ratysławów, bo znowu otrzymają cos 
darmo. Z pewnością dostaniesz poczęsne za donos, 
bo słychać, że oni pokradli wielkie pieniądze,
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b a 4 osądzono milionów dolarów Mamy więc jeszcze i 
poprawy. Polaków dosyć bogatych, majątki ich

1 adeusz Czer- zdwajałyby się szybko, gdyby je w prze-
zrzekł .i* od myśle 1 handlu obcięli ob^ Naj-

rządu, ę takowego i obja vił więksi nasi magnaci są to dziedzice wiel-
szczerą chę pojednania się z Wysoką kich włości w krajach tak zwanych 
Władzą Duchowną. branych. zwanych

Trzech z nich uwolnionej
na L 3} ' $ lat do doinu

Sieraków o.
poprawy.

wiński, który tu przyjął probostw

Czy przykład ten pociągnie i innych 
do nawrócenia się ? a 8ą njmj . Brer)k 
w Kościanie, Gutzmer w Grodzisku, Ko- 
jany w Murzynnie, Kubeczak w Książu, 
Kick w Kamionnie', Lizak w Skrzetuszu 
i Rymarowicz w W. Chrzypsko.

branych.
za

— Nowy reichstag, składa się z 72 
konserwatystów, przybyło im więc 20, z 
29 wolnych konserwatystów przybytek 0 
5, 10 katolików przybytek o 2, 54 Notio- 
nalliberałów przyb. 5, 68 niemiecko wol- 
nomyślnej partyi, ubyło ich 32, 7 pułud-

Golub. W Galczewku przy wy bu- niowo niemieckich demokratów’ 
rach pobił na śmierć niemiec dziedzic ze " ’oo/i ii ------ ubytek o

. 2, 24 socyaldemokratów, przj bytek o 11
swoim ekonomem człowieka polskiego za 11 Duńczyk, ubył g Welfów *15 Al ’ 
to, że nie chciał głosować na posła Niem- czyków i 16 Polaków.to, że nie chciał głosować na posła Niem-
ca, ale karteczkę mu daną w oczach dzie
dzica podarł.

,.r.ne,'chstag otworzył przemową 
. 8am Wilhelm, w której przedstawiał że 

W Poznaniu już znów osądzono reforma na dobro całego społeczeństwa 
. ; -------- rx.^_ । postępuje bardzo pomyślnie, i że o lep.

szem bycia dla robotników, o wsparciu 
w chorobie rząd ma najlepsze staranie. 
W mowie tej parę razy przystawał, a 
gdy schodził z tronu, Wilhelm, potknął 
się o kobierzec i obalił się jak długi, 
lecz powstał szybko o swoich własnych 
siłach, co świadczy, że przygniata go już 
starość, nie radość, ale wola w nim jesz 
cze dosyć silna.

ksiógarBa * pisarza ludowego, Józefa Cho-
oiszewskiego, na 4 miesiące więzienia za 
przestąpienie prawa prasowego.

W Jutrosinie udowodniono ka- 
syerowi miejskiemu, Augustowi Kitzel, 
98 oszukaństw i 4 fałszerstwa dokumen
tów, za co go wsadzono na 4 lata do do
mu poprawy.

W Bieganowie pod Wrześnią 
zabił w ciarek Bartłomiej Mon es innego 
owczarka.

Lyck. Braci Maszk z Sobolów, któ
rzy zamordowali Strzelca Pilzecker, ska
zał sąd przysięgłych na śmierć, o czem । 
gdy się stary ich ojciec dowiedział, powie- I
sił się z rozpaczy.

W ą b r z e ź n o. Garncarczyka Re- 
waiskiego znaleziono na drodze po za 
miastem załganego nożem. Podejrzenie 
pada na rzeźnika H. z Hubów, iż tenże 
go załgał z zawiści o dziewczynę, w któ
rej się Kowalski kochał.

W kwieciu powiesił się wyrobnik 
Wallburg ze złości o to, łe mu łona flasz
kę z wódką przechowała.

W Szczepankowie spalił się fol
wark Guenthra, oraz zabudowania gospo
darcze w Sendzinie; w Osielskn stodoła 
Noski; w Bukówcu dom Grecy, a w nim 
córka obłąkanego umysłu; w Wasserlan- 
ken gospodarstwo Ojusa; w Kamionkach 
całe podwórze Jobskiogo; w Siemiontkach 
dom gospodarza Zandra, a w nim tegoż 
teść Doliwa; w Polskim Cekcynie zgo- i 

• rżało gospodarstwo Macioły; w Nowym I 
Brzozowie Jakóba Wendla, a w Łęcka 
folwark Rodego.

We Frankenstein na Ślązku 
nałożyła rada miejska podatki na wszel- I 
k:e zabawy, tak że od Igo Stycznia opła
cać będą musieli mieszkańcy nie tylko od 
tańcu po szynkowniach, ale i od biesiad 
nadzwyczajnych, od zgromadzeń przy są- 
dku piwa, od teatrów, koncertów, od mu
zyk przechodnich po 50 fenigów do lOciu 
marek.

Wieś Friedricha hain obcho
dziła stoletnią rocznicę swojego istnienia. 
Wieś ta została założoną od r. 1762 do 
1782 za pomocą Fryca Wielkiego, który 
każdemu, kto się tam osiadł, darował 100 
talarów na wybudowanie domu i plac bu
dowlany .

Z Raciborza piazą do „Oberishl. 
Anz.“, że w nocy pewnego tygodnia 
przekroczył kapitan rosyjski Piolsini z 
Hutki w pełnej zbroi w towarzystwie 
dwóch objeszczyków granicę i napadł 
w nocy o godzinie Iszej dom p. Guttma- 
na w Helenowie, żądając od niego wódki 
i przekąsek, a gdy tenże mu tego dać nie 
chciał, porozbijał mu kapitan wszystko, 
co napotkał, grożąc nawet, że go ża- 
strzeli. Objeszczyki podłożyli już nawet 
pod dom ogień, który atoli parobcy szyb
ko ugasili. Posłano po pomoc, a gdy ta 
nadeszła, odebrano kapitanowi rewolwer, 
lef -bzówkę i szablę. Objeszczyki, widząc 
co się dzieje, umknęli.

Niemcy.

— W mowie swojej nie zaniedbał 
wspomnieć o tem, że na zjezdzie w Skier
niewicach została dawna przyjaźń i po
krewieństwo z Moskwą i Austryą wzno
wiona, a to wszystko stało się ku utrwa
leniu pokoju w Europie,- ale jest to po-

I kój z najeżonym bagnetem, który pomi
mo wszelkich obiecanek cacanek, może 
każdej chwili począc krew ludu przele- 
waś za koronowanych z łaski Bażej a na 
szkodę ludom, boć na co i jio co takie 
wielkie armie utrzymują, kiedy pokój za
pewniają ? ! Okłamują lud i sami siebie a 
jeden pod drugim dołki kopie.

Erancyja.
Paryż- Komisya izby deputowa= 

nych oświadczyła się za zniesieniem do
żywotniej senatury.

— Cholera ustaje. Po ostatnich 44 
przypadkach śmierci, umiera przez 24 go
dzin po 4 do 13tu ludzi tylko.

— W sprawie wojny z 
przestano znów rokowania 
wojnę prowadzą dalej.

— Francya chce zająć 
Formozę. Wezwała już inne

Chinami za- 
pokojowe i

całą wyspę 
mocarstwa,

by wycofały z przystani swoje okręta, 
albo zachowały się pokojowo i nie nara
żały się na ogień nieprzyjacielski. Przez 
zajęcie wyspy Francya bardzo wiele zys
ka albowiem będzie to jej najgłówniejszy 
punkt oparcia przeciw Chinom, z kąd bę
dzie mogła zaopatrywać swoje okręta w 
węgle i wojsko w żywność.

— Chiny chcą już dać Francy i 75 
milionów franków, ale Francya żąda 
1,250,000,000 franków, kosztów wojen
nych.

— W sprawie Gordona i Chartum 
dochodzą wiadomości, iż fałszywy pro
rok stoi 18 mil od Chartum, i że w obo-
zie

ne

jego umiera dziennie do sto ludzi.

Wielka Brytania.

Londyn. Stowarzyszenie za* iąza- 
ku temu celowi, ażeby izbę lordów,

pracę i 3000 doi. miesięczną płacę. Stra
ta ta jest dla Waukeshy tym dotkliwszą 
że fabryka nie będzie odbudowaną.

Chicago. Wskutek przegranego 
zakładu z ostatnich wyborów musiał 
Henry Krause, urzędnik związkowy, po- 
iznąć sążeń drzewa przed pocztą. Robotę 
tę zaczął we Wtorek 18go. t.m., banda 
muzyki mu przygrywała a mnóstwo ludzi 
entuzyastycznemi hura mu towarzyszyły.

Dnia 21go t. m. wyjechało 611 
Skandynawian, to jest Norwegów i Szwe
dów, dwiema pociągami koleji Grand 
Trunk do Nowego Yorku, a z tamtąd 
pojadą okrętem ,,Hecla” do Skandynawii 
na zimę, a z wiosną powrócą znów do
Ameryki.

— Walcownie w południowem Chi
cago stanęło z pracą przez zimę dla braku 
zamówień wyrobów.

— W Sobotę napadło dwóch rabu
siów o 3 godzinie rano, na ulicy Har- 
mon, powracającego od peklowania F. 
Price, poturbowali go nielada i skradli 
mu zegarek. Na krzyk jego przybył po- 
licyant Barret i udało mu się jednego z 
uciekających pochwycić, a że tenże po- 
prubował powtórnie uciec najbliższą alleją 
posłał za nim trzy kulki, i te wyszły nie 
na wiatr, bo w godzinę później przybył 
do salonu przy State ul. człowiek, siadł
na stołku i wyznał, że jest postrzelony. 
Policy a poznała w nim starego znanego 
złodzieja nazwiskiem Dellmot alias Rei- 
Ily, który się do winy przyznał i wspól
nika Brown wydał, którego polieya w 
jego pomięszkaniu przyaresztowała, za
brawszy dużo skradzionych rzeczy.

—Do pomieszkania Neubergera przy 
32 ulicy No 382 zakradł się w nocy zło
dziej. Neuberger przebudziwszy się ujął 
za broń i szedł ku złodziejowi, który wi
dząc się odkrytym skoczył oknem z 3go 
piętra na ulicę, gdzie go polieya podjęła. 
Był to skok nie lada i wypadt dla John
sona, gdyż tak się złodziej zowie, dosyć 
szczęśliwie, albowiem-wywichnął. sobie 
tylkoobydwie nogi w kostkach.

Cleweland w czepku się urodził, 
jak to ludzie mówią.

Przed kilku laty umarł pewien;[dzi
waczny bogacz w Pitsburgu, który za
pisał 50,000 dolarów najpierwszemu pre
zydentowi demokratycznemu, który na
stąpi po korupcyj republikańskiej, a 
więc kapitał ten przypada Clevelandowi 
na własność.

Cleveland O. wźródle nafty J. 
M. Porsa spowodowała iskra maszyny 
świdrowej wielką explozyą, a ta przypra
wiła Jana Kuth i Jana Fink o śmierć. 
Gazy palą się jeszcze i rzucają łonę na 
12 mil w obwodzie niszcząc co godzinę 
18,000 kwadratowych stóp gazu.

ZLynchburgu Va. donoszą o 
niebezpiecznej chorobie, która po wielu 
powiatach panuje i zabiera prawie nagiej 
umierających wiele ofiar. Przyczyny tej 
choroby mają polegać we wodzie prze
pełnionej mineralną trucizną. W roku 
1855 panowała tamże podobna choroba, a

Berlin. Do najbogatszych spadko= 
bierczyń należy młoda mężatka, żona 
Księcia Radziwiłła, syna jeneralnego a- 
djutanta cesarskiego, z domu hrabina 
Branicka. Książe Radziwiłł zabrał ją z 
przed nosa wielu wielbicielom paryzkim 
i uwiózf z sobą do Berlina, gdyż Radzi
wiłłowie z berlińskim dworem spokre
wnieni mieszkają w Berlinie. Wnosi ona

to jest magnatów znieść zupełnie, urzą
dza wielką demonstracyę, ażeby odstrę- 
czyć lud od wszelkiej łączności z magna
tami.

— W r. 1885 przypada 501etni jubi
leusz wstąpienia na tron królowy angiel
skiej Wiktoryi. Dwór i urzędnicy sposo 
bią się więc do urządzenia wielkiej uro 
czystości narodowej i kolonialnej w tę 
rocznicę.

— Gazeta ,,Zjednoczona lrlandya“ 
pisze: Nationaliści chcą wytoczyć pro
ces hr. Spencer, lord oficerowi Irlandyi o 
mordy i sprzysiężenia, a parlya irlands 
ka zarzekła stanowczo śledztwo tych 
zbrodni przeprowadzić.

AMERYKA.
W Waukesha, Wis, spaliła się 

fabryka wełny, przez co straciło 100 ludzi

oberwie się im koza za darmo." — Dziad się przy- i 
patrzył: „Doprawdy?” — „Tak a nie inaczej, tylko | 
trzymaj język za zębami, abyś nie wypowiedzią,! , 
niepotrzebnie słów ostatnich, ja cię tu poczekam.

Dziad poszedł na Wolę. Z kim się tylko 
spotkał na drodze, opowiada do ucha: Firmany 
pokradlr wielkie pieińądze. Rozgłosili to ludzie w 
momencie po wsi i zanieśli do dworu, szeptając o 
tem czeladzi. Zaufańsza służąca przychodzi do 
pani i mówi: „Gdyby się pani nie pogniewała, 
powiem com słyszała.” — „Powiedz bez ogródki 
Hanulko.” — „Słyszałam mowę, źe państwo po- 
kradli wielkie w świecie pieniądze.” — „Kto mó
wił?” pyta przerażona Firmanowa. — „Mówił 
dziadek we wsi.”

Po chwili stanął żebrak na progu: „Pochwa
lony!” — Firmanka zobaczywszy żebraka, porwa
ła patelnię i okłada biedaka: „Ty bajczarzu prze
klęty, a komu ja pokradla pieniądze? Ja ci tu 
dam!” — Żebrak się przeląkł: „Pani, to nie ja, 
tylko od państwa dziedziców wyszła ta mowa, 
mówił mi lokaj, abyście tam do sprawy przyje
chali,” — Nie może być,” rzecze Firmanowa, 
„znam państwo z najlepszej strony, nigdyby się 
potwarzą nie plamili, wy dziady zmówiliście sobie 
coś podobnego we wsi." Zawołała polowego i na
kazała, aby odprowadził żebraka do sędziego, 
niech go zamknie za potwarz rzuconą; dziad 
tedy doi kozę za darmo.

Tymczasem lokaj dowiedziawszy się o fata
lizmie z dziadem, zwątpił o miłosierdziu, źe mu 
dziedziczka przebaczy, przeszedł tedy do domu i 
rzuca się pani do nóg błagając o przebaczenie. — 
Dziedziczka pyta; „o co ci chodzi, co zaszło?” — 
Lokaj jęczy: „Firmany nie przyjadą, przelękli się 
okropnie, bo na złodzieju czapka gore.” — W tej 
pozycji zastają przybywający Firmanowie panią i 
lokaja. Dziedziczka się zmięszala, nie lubiła bar
dzo Firmanów, i rozmyśla, Czy ^ę odezwać do 
nich albo nie. Lokaj zaś zobaczytrszy ich, wstaje:

tąd chorobie, która się pojawiła w tam= 
tejszem państwowem więzieniu, na którą 
około 60 więżni zapadło. Poczyna się ona 
symptomami febry podobnemi przy ty
fusie i Malaryi. Febra ta ustaje w prze
ciągu 24 godzin, chory dastaje wyrzut na 
na ręku i nogach i umiera w parę go
dzinach.

W D u L u t h spaliła się gospoda,
Mathews House, zapełniona gośćmi z
których wszystkich wyratowano, lecz 
krawiec A. J. Colsmech, który się po 
swój kuferek wrócił, spalił się razem z 
nim.

AllianceO. W osadzie Minerwa 
obchodzono 21go t. m. uroczyście zwy- 
cięztwo partyi demokratycznej pizy czem 
strzelano z armaty, a ta pękła urwawszy 
Edwardowi Lafoes obie ręce i jednę nogę, 
co śmierć spowodowało. Nieszczęśliwy 
pozostawia żonę i troje dzieci, uczestnicy 
Procesyi złożyli natychmiast dla wdowy 
300 dolarów

Milwaukee. Aż do ubiegłej so
boty mieliśmy, iście piękną nawet ciepłą 
jesień. W Sobotę spadł ostatni ciepły 
deszczyk, choć spodziewał się niejeden z 
nas śniegu, ale po owem deszczu zawitał 
w niedzielę pierwszy raźny mróz, który 
się z poniedziałkiem jeszcze bardziej roz
panoszył i radzić o zimie nakłania.

— Składka na Dom Śgo Kaźmie
rza w Paryżu rozpoczęta u nas i jest na
dzieja, że znajdzie się jeszcze więcej chęt
nych i prawdziwych patryotów polskich 
w Milwaukee i w całej Ameryce, którzy 
zakładowi temu upaść nie pozwolą.

— Gwoździarnia i pudlarnia na Bay 
View zaprzestały pracę na nieograniczony 
czas dla braku zamówień pracy, a jeżeli
by po otrzymaniu zamówień rozpoczęły 
pracę, to nastąpi z niższą dzienną płacą.

Większość
głosów ludzkich na Prezydenta 

podług Państw.
Blaine.Cleveland.

Alabama 30,000 California 10,000
Arkansas 28,000 Colorado 3,000
Connecticut 1,200 Illinois 15,000
Delaware 4,200 Jowu 18,000
Florida 5,100 Kansas 64,274
Georgia 45,000 Maine 20,000
Indiana 5,500 .Massachusets 15,000
Kentucky 45,000 M innesota 2,839
Łuisiana 20,000 M ichigan 41,879
Maryland 16,000 Nebraska 20,000
Mississipi 33,000 Nevada 1,000
Missouri 30,061 New Hempshire 4,000
New Jersey 4,100 Ohio 31,000
New York 1,100 Oregon 2,100
N. Carolina 15,000 Pensylwania 80,000
S. Carolina 43,000 Rhode Island 7,000
Tennesse 12,000 V erinont 22,000
Texas 98,500 Wisconsin 9,000
Virginia 14,000
W. Wirginia 4,000

Razem 454,761 365,092

w

wykazujesumPo porównaniu tych 
się, że Cleveland d< stał 
więcej nad Blaina, a z

89,669 głosów 
tą większością

pojawiła się równie jak teraa w oz.ri.li większość elektorów w liczbie 37. Oka- 
zała to liczba i przewyższa niepomiernieposuchy, co lud do rozpaczy przywodzi i 

strachem śmierci nabawia. W ostatnich 
dniach spadły tam długo oczekywane 
deszcze i obudziły w ludnie nadzieję że 
ze zmianą powietrza i owa zaraza ustąpi.

W Dubuąue, la., w tem państwie 
wstrzemięźliwców, wytoczono proces prze
ciw 19 salonistom o zamknięcie salonów. 
Sędzia Ut atoli odpalił skargę, że jemu 
nieprzysługuje prawo rozstrzygania tej 
sprawy, bo zachodzi w tem przeciwień
stwo konstytucyi które nie pozwala za
czepiać niczyjej własności, a wyszynko- 
wanie towaru należy do własności szyn- 
kującego, który może ze swoją własnością 
postąpić jąk mu się podoba. Cios to nie
spodziewany dla wstrzemieźliwców, którzy 
chcą apelować do najwyższego sądu.

W Al ban y N. Y. komisyja obli
czająca głosy podniosła protest o 54 głosy 
oddane w powiecie Delaware na Blaine’a, 
a drukowane na zielonawym papierze 
które są nieważne, gdyż karteczki głosów 
powinny być drukowane na białym pa
pierze; lecz nie sprzeciwiano się temu i 
te. 54 karteczki nieważnie na Blaine’a 
oddane przyjęto, boć to mu tyle pomoże 
co umarłemu kadzidło, ale dowodzi to 
zawsze o uległości demokratów.

Z Leavenworth Kans. piszą o

głosy z roku 1880, oddane na Garfielda 
i Hancocka, bo większość Garfieldową 
wyliczono tylko na 7,018 nad Hancocka, 
a więc większość głosów demokratycz
nych tego roku przenosi tę sumę o prze
szło 12 razy więcej.

la

Za pozwy
by nie zostali uznani za zmarłych.

Do Nowego Tomyśla: Antoni Dziur- 
z Bukowca.

Do Ostrowa: Michał Sobczak z W. Wy-
socka.

Do Rogoźna: Henryka Wege ze Sło
niowa.

Uznano za zmarłych:
Math. Jan Karski i rzeźnik Antoni 

lewski z Poznahia.

TJ marli.
w Warszawie: Fr. Czapliński, 

oficer wojsk polskich i francuzkich.

Wa-

były

w Lgocie Murowanej: K. Korwin 
Wyszkowski.

w Tarnowie: Marcin Gołębiowski, 
Żołnierz z r. 1831.

w Berlinie: szewc Gerinaczewski, pani
pojawieniu się,szczególnej nie znanej do-1 Domkiewicz, wdowa Pientka, pani Nowotnik,

„No, powiedzcie państwo, co tam poplótł żebrak, 
źeście złodzieje nieprawda?-’ — „A zkąd my, 
odzywa się Firmanowa, „przychodzimy do takiej 
potwarzy? Żebrak mówił, że tu z dworu wyszła 
infamja. Nie prosiliśmy, aby nam spuszczali 
państwo Wolę,, trzeba było wrócić stratę, obeszli- 
byśmy się byli bez tej daremńizny.”

Ratysławowa rozgniewana na taką imperty
nencję dawnego sługi: „Co!” krzyknęła, „jeszcze 
macie się wymawiać, kiedy tu jest świadek, żeście 
zamordowali dróżnika i skradli pieniądze!” Wpada 
do pokoju: „Mężu, Firmany tu, zatrzymaj ich, 
niech zrobi z niemi sędzia porządek. Firmanowie 
wchodzą do pokoju, ani się witają ze znajomym 
konduktorem, tylko wprost wymawiają dziedzi
cowi: „Pięknie to, rzucać nam w oczy kaluinnję!” 
— Ratysław wstał, wskazał na konduktora: 
„świadek.” — Konduktor rzeki: „Państwo! fakt 
dokonany, dróżnika zamordowano, a na was pa
da podejrzenie.”

„O rany!” wykrzyknęła Firmanka, jakież 
nieszczęście zaprowadziło mnie do tego domu! 
Słuchaj mężu, azaliż nie odjechaliśmy razem obo
je i zostawili żywych oboje. Dziesięć razy przy- 
sięgnę, źe tak było.” — „W trwodze można przy
sięgać się na wszystkich świętych, lecz wobec do
konanego faktu przysięga będzie tylko potwier
dzeniem co zaszło.” — „A więc pan chcesz, aby- 
śmy się dostali niewinnie do więzienia?” — „Czy 
za darmo wątpię, prędzej za pieniądze.” — „Ja- 
bym jeszcze płaciła za kryminał! co sobie pan 
myśli?” — Koduktor się uśmiechnął: „z honorem 
byłoby dla państwa, siedzieć w kryminale za 
darmo.”

„Wróć mi pan honor, cofnij słowo,” wy- 
krzykła rozpalona kobieta: „Ja krwawo pracuję, 
co mam, dorobiłam się temi rękami!” i pokazuje 
palce pod nos konduktorowi; on się więcej śmie
je, — a Ratysławowa pomrukuje; „śliczna praca, 
trzy lata ekonomować i wieś dostać, hm!” — Fir-

akademik Laksandrowicz.
w Poznaniu: Mich. Rubczyńska, H. 

Chmara, wdowa J. Jakubowicz. Roz. Jąbczjń- 
ska, M. Żukowska, kupczyk A. Kowalski. 
Mich. Buczyńska, Józ. Wauderkowska.

w Bydgoszczy: stolarz Brogowski.
w (Gnieźnie: J&n Kryszewski, W lad. 

Marciniak, Bron. Chmielewski, Waci. Frąc
kowiak.

w Grodzisku: wdowa J. Bibrowicz,
Jan D. Kluczyński.

Inowrocławiu: F. Piotrowski.w
w Nakle: Wład. Szpiagier.

A• Pieczyńska, M. Mosz- 
kiewicz, J. Wolny, Józ. Kubiak.

w Pleszewie: Max. Stragierowicz, 
S. Karmińska, S. Adamski, Kat. Masztalerz.

w Rogoźnie: Franciszku Frankiewicz, 
Woje. Nadolski, Stanisława Luśiak, Barb. 
Janiszewska.

w W^gróweu: T. Rychwalski, Jul. 
Gomólska.

w Karolewie: Jau Klarkowski.
w Przypkowie: Stefan Kobyliński.
w Solcu: proboszcz Weidner.
w Olsztynie: A. Broziński, Paweł Ger- 

licki.
w Łycku: F. Orzechowski, A. Popła

wska, G. Jabłoński.
w Wartenborku: Anna Taczyńska, 

Roz. Kraska, A. Reski.
W Nidborku: Ger. Dor. Kanigowska.

Jan Zgoda, T. Gacki, W. L, Cyranka.
w Gdańsku: ślósarz Szymański, Ant. 

Balkowski, Fr. Gralmińska.
w Elblągu: Fr. Rogaczewski.
w Grudziądzu : balK Jan Kubada.
w Malborku: wdowa Toluszycka, Elż. 

Borowska.
w Świeciu: Jan Rutkowski.
w Toruniu: B. J. Sobieralski.
w Budziszynie: T. Guzik, Roz. Kraw-

Baczność Wiarusy!
Towarzystwo nowo założono z Pol

sko Słowiańskich Strzelców, odbywa swe 
regularne posiedzenia w dniach następu
jących: w każdą pierwszą i trzecią nie
dzielę miesiąca wieczorem o 8mej godzi
nie w sali u swego rodaka, także człon
ka i zarazem kasy era tego wyżej wspo
mnianego Towarzystwa pod No. 193 2ga 
ulica w Nowym Yorku.

Szanowni Rodacy, którzy jeszcze nie 
należą do naszego Tawarzystwa, a mieli
by zamiar i dobre chęci wstąpić do to
warzystwa tego, prosimy po dalsze in- 
formacye zgłosić się na główną kwaterę 
pod No. 193 Druga ul. Uniformy tego 
Towarzystwa są bardzo gustownie i pra
wdziwie po polsku zrobione.

Baczność Wiarusy!
Przyszłe posiedzenie Polsko-Słowiań

skich Strzelców odbędzie się dnia 30 Li
stopada o g. 8 wieczorem w głównej kwa
terze pod No. 193 Druga ulica w No
wym Yorku.

Komitet.

Sil MI,
V '

czyk, Karol Smolka.
w Brzegu: Ad. Wewiorka.
w Gliwicach: Em. Suchanek. A.

Przencik, Jadw. Różańska.
w Laura Hucie: A. Cierpiui.
w Mysłowicach: Alei. Pawelczak, 

Fi. Hanslik.
w Namysłowie: Wlad. Holubicki.
w Raciborzu: Wiktor Kurka, Maciej 

Xiężyk, K. Kuczka, wdowa B. Kominiarczyk.
w Rybnikach: Fr. Gruszka.
w Sapaniu: Wal. Biela, Joanna Sobek.
w Świdnicy: P. Pinkacka.
w Tarnowicach: K. Jurgas, F. Ku

bik, Józefa Szustak.
w Ciepło wicach: szewc Ostrowski.

Uniformy zrobione w następujący 
sposób: Czamarka węgierska, do tego żu- 
pan z granatowego sukna, także i cza
marka, a na żupan przychodzi pas czer
wony, dość szeroki z białym srebrnym 
orłem polskim u sprzączki. Spodnie z 
ciemno granatowego sukna i zielone sze
rokie lampasy, przykrycie na głowę czy
sto polskie, konfederatki.

Na posiedzeniu dnia 16 Listopada od
był się obór komitetu na rok bieżący, i 
jednogłośnie obrani zostali:

Stefan Latka prezydent.
A. Kowalewski viceprezyd.
Wł. Owasek Sekr. prot.
M. Huzarek Sekr. finans.
Jan Patrzy kowski kasy er.
Georg Lilek podchorąży.
Fr. Ucieszyński opiek, kasy.
Stanisław Virkus krawiec i liwerant 

uniformów Polsko-Słowiańskich Strzelców 
zamieszkały pod No. 335 E. 22 ulica 
New York.

skład rozmaitych trunków
No. 197 Forsyth Str.

między Stanton i Houston.

&

Gospodyni.
Wdowa w średnim wieku, dobrze wy 

chowana, z córeczką zdatną już do po
mniejszej usługi, podjęłaby zajęcie jako 
gospodyni w gospodarstwie domowem. 
Po bliższe szczegóły można się zgłosić 
do Redakcyi „Zgody.“

Bióro Towarzystwa Polskich Kraw
ców jest pod Nrem 730 18th Str., dokąd 
wszelkie pisma i korespondeneye mają 
być wprost nadsełane.

F. Teykowski Sekretarz prot.

Komitet.

—Na Dom św, Kazimierza
Paryżu złożyli rocznej składki:

Wal. Piotrowski 
I. Wendziń*ki 
Jan Jęsko 
Józef Heller 
Oskar Guenderoth 
Jakób Kubal 
Ignacy Rajski 
K. Szarzyński 
J. Trąmbczyński

doi. 1,20.
1,20

„ 1,20.
„ 1,20.
„ 0,60.
„ 1,20.
„ 0,60.
„ 1,20.
„ 0,60.

— Na Losy Loteryi fantowej 
ku utrzymaniu Domu Śgo Kazimierza w
Paryżu złożyli:

Wal. Piotrowski 
I. Wendziński 
Jan Jęsko 
Józef Heller 
Oskar Guenderoth
Jnk-»b Kubal 
Ignacy Rajski 
K. Szarzyński 
J. Trąmdczyński 
A. Bezler

cent. 80.
„ 80.
„ 40.
„ 40.
„ 20.
„ 40.
„ 40.
„ 80.
„ 40.
„ 60.

Stefan Makielski.
Sekretarz Gminy Polskiej No. 1. w 

Chicago Tli. mięszka pod No. 15 Emma 
Str. Chicago III._____________ _____

piom
wszyscy są bardzo zadowolnieni z 
naszych tegorocznych wierzchnich u- 
brań. Nasze ubrania są nader gu
stownego kroju i przez krawców u- 
rzędowych szyte.

Nasze męzkie ichłopczę- 
ce ubrania są wiele lepsze ani
żeli tandetowej roboty, jaką po wie
lu miejscach utrzymują. W stosun
ku do naszej rozprzestrzenionej od
stawy, mamy mniejsze wykłady, a 
to nam umożebnia tańszą sprzedaż.

Znający się odbiorcy przyznają sa
mi, iż u nas najtaniej kupić mo
żna.

Bracia Zimmermann.
Główny Skład

384 E. Waler ulica.
Milwaukee Wis.

Podziękowanie.
Szanownym amatorom i amatorkom, 

oraz Towarzystwu Śpiewu św. Trójcy w 
Chicago, za łaskawą pracę w przeprowa
dzeniu sztuki ,,Szkalbmierzanki“ odegra
nej w dniu 26 Października rb. składa 
serdeczne podziękowanie w imieniu Tow. 
Przem. Rzem. Polskich w Chicago

Administracya.

Ubiory dla mężczyźni chłopców.
W naszym pobocznym składzie, róg Grove i

National Ave., mamy kapelusze, czapki
i

FLAG

wszelkie przybory męzkie, 
Wszystko •sprzedajemy tanio.
Bolący przyjdźcie, przekonajcie się, prosimy. 

Z uszanowaniem

Bracia Zimmermann

NB. Szanownym Bano n, a w ogó-( 
le Paniom, którzy już po więcej razy 
wspomnionemu To w. s*ą pracą do prze
prowadzenia sztuki teatru się przyczyni
ły, nie zważając na trudy i mozół, a któ
rzy przez wyśmienite odegranie swych 
ról, przez niejakiegoś p. Nujcskiego tak 
znieważone zostały, zwraca się małą u- 
wagę, aby na krytykę tę wcale nie zwa 
żały, ale pracą swą w potrzebie łaska
wie nas zaszczycić raczyły.

Administracya 
Tow. Przem. Rzemieślników Polskich w 
Chicago.

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów na osiedlenie się.
Rodacy którzy chcecie sprowadzić swoich pokrewnych z Europy, lub sami tam 

dotąd się przedostać, — i ci co życzą sobie zakupić ziemięfna własne osiedlenie 
się, mogą się zgłosić do mnie po bliższa informacją.

186 West 12th Str. Chicago Ii. h
Inanka wpada w większy żal i krzyczała płaczli
wym tonem: „Za darmo przyszliśmy tu do tego 
kraju, obiecywano nam złote góry, miód i mleko, 
a tu masz gorzką pracę! Cóż mi z tego, żem się 
w czepcu rodziła i zachowała mi go matka jako 
talisman szczęścia człowieczego, kiedy mnie to 
szczęście omija! Nie lepsza odemnie taka dro- 
źniczka, co ma wór pieniędzy za darmo, bo on 
znalazł pod mostem, a ja cóżem znalazła? łzy, 
strapienie i szkaradną potwarz, żem złodziejka!”

Ratysław popatrzył się na konduktora, on 
mruknął: „Jest nić, ciągmy dalej.” Te słowa wy
mówiwszy wyszedł, w godzinę wrócił z manda- 
tarjuszem dziedzica. Mandatarjusz wlepił oczy 
do Firmanki, klepiąc ją po ramieniu. „Proszę z 
sobą obojga Ichmościów, zamknąć was muszę z 
powodu — bo jesteście poszlakowani jako zbrod
niarze." — Krzyk się stał okropny. —

III.
cieszy kredytem, świat się z niego śmieje, 

Zwrot zjedzonego chleba pono bez nadzieje.

W hotelu miejskim siedziało przy stoliku 
trzech mężczyzn, dwóch tliło cygara, puszczając 
dymy wysoko ponad głowę, a trzeci co chwilka 
wyjmował z kieszeni zegarek i patrzył się nań, 
nareszcie rzeki: „No stoi słowo?’’ — „Panie!” od
zywają się naraz dwa głosy, „nie cofamy, się, pie
niądze na kaucję mamy, a nikt pisać nie umie, 
zresztą żydów nie będzie, bo szabas.“ — „Pano
wie! est modus in rebus, trzeba umieć za sobą cho
dzić, jakem chciał, tak się stało; hcytycja wy
padła na święta żydowskie. Jednakowoż obawia
łem się, żyd w dwóch czapkach chodzi i dwojako 
myśli; pretensje ponabywałem, to prawda, ale 
zawsze obawiałem się solidarności żydowskiej: 
wszyscy za jednego! rozumiecie?^ — „Kamienica 
piękna/1 odzywają się głosy, „czy też właściciel 
nie nadstawi kogo za siebie, hę?“ — „Jestem pe
wnym że nie, nie ma grosza, ani przyjaciół.0

„Jak to, Ratysław bez przyjaciół?0 — ,.Mó
wię wam otwarcie; szlachcic, dopóki słynie z goś
cinności, ma przyjaciół; jak mu braknie i w kre
dycie szuka takowych, przepadł.“ — „Nie może 
być, aby tak zacnego obywatela drudzy opuszcza
li.0 — „Każdy sobie rzepkę skrobie, rok 1846 
podkopał mienie naszej szlachty, o niej rzec mogę, 
verte caput, za to wy mieszczanie upośledzeni 
wyjdziecie na wierzch, dla was otworzy się teraz 
świat nowy, jak stan średni podnosić się zacznie.“ 
— Mieszczanie wstrząsnęli ramionami i milczeli. 
— „No, nie mam słusznie?0 — „Jak dąb spadnie,0 
mówi jeden mieszczan, „nie zapędzą się po dę- 
binkę knury.0 „Argument nienaturalny, panowie, 
Polska szlachecka upadła, zacznie się ludowa.0

„Nam panie do polityki nic, bo nam ona 
chleba nie da, rozmaitość musi być w narodzie, 
skoro ją spostrzegamy w naturze; stany były i bę
dą. Nam chodzi dzisiaj o interes, byłeś pan do
trzymał słowa, a my nie mitrężyli za darmo, bo 
nam czas drogi.0 — „Com wyrzekł, będzie z 
pewnością, 10 procent kaucyjnego kapitału macie 
odemnie skoro staniecie na licytacji i notabene 
nie podwyższycie zgoła nic nademnie.0 — „Czy 
nam pan da naprzód?0 — „Po akcji.0 — „Pamię
tajże pan, teraz trzy kwadranse na lOtą, punkt 
o lOtej licytacja, chodźmy,0 — „Po licytacji pro
szę panów na śniadanie za darmo.0 — “Dobrze 
panie.0

I wszyscy trzej idą do gmachu magistra- 
tulnego, tam bowiem miała się odbyć licytacja ka
mienicy pana Ratyslawa, w której dotychczas 
mieścił się adwokat za darmo.

W biurze prezydenta miasta siedział sam 
pryncypał, a obok niego na krześle znany nam 
Firman; mówili sobie o stosunkach społecznych, 
gdy zapukano do * drzwi. Prezydent krzyknął z 
niemiecka: herein; drzwi się otwierają, wchodzi 
dwóch mieszczan i młody adwokat. Prezydent 
wstał, popatrzył się na mieszczan, a zobaczywszy

adwokata, wycedził przeciągle sycząco; „Cieszy 
mnie że śliczny pan mecenas tutaj, właśnieśmy 
mówili z panem Firmanem, czy też będzie pan 
mecenas na licytacji, bo podobno nabył pretensji 
na tę kamienicę niemało.” — „A kto panu bur
mistrzowi mówił?” zapytał adwokat. — Burmistrz 
wskazując na gościa, rzekł: „pan Firman — „No 
moi panowie, jesteśmy tu sami swoi,” mówi ad
wokat, „wyrzucano mi, żem za darmo dotychczas 
siedział w kamienicy, otóż pokaźę światu prze
ciwnie, przekonałem żydów, że się za darmo będą 
procesowali i na mojein stanie.’

„Jakto panie mecenasie, za darmo by się 
procesowali o kamienicę kiedy ona wypisana na 
rzecz dłużników na licytację?" — „Żydzi nie obli- 
źą ani na makowe ziarnko, powiedziałem im wy
raźnie: w pierwszej instancji wygraliście; przy re
plice postawiłem warunek, ponieważ ta suma 
ciąży na kamienicy, pozwala się ją sprzedać, lecz 
wyżej nominalnej wartości. Żydzi się zgodzili, ni
żej szacunkowej wartości kamienica sprzedaną 
nie będzie, bo wiedzą, że na podobną kamienicę 
amatorów znajdzie się wielu. Ot, cóżem'•winien, 
że sąd wypisał akuratnie dzień licytacji na święta 
żydowskie? ja tedy chcąc ratować panaRatysła- 
wa, mimo gniewu na mnie, sprzedam tę kamie
nicę o jeden reński nad nominalną wartość, a 
żydom przepadnie pretensja.” — „Więc będą po
szukiwali na wiosce,” mówi prezydent. — „Broń 
Boże, pretensja zaintabulowana na kamienicy, nie 
wolno ją przenosić na wioskę.”

Prezes rzecze: „Wątpię, z tego wyniknie pro
ces długi, ale mniejsza o to. Mam nakaz moi pa
nowie zlicytowania kamienicy pana Ratyslawa w 
mieście, wyżej ceny szacunkowej, więc nim przy
stąpimy do tego aktu, pytam, kto z panów składa 
wadjum?” — Dwóch mieszczan wyjmuje pugila
resy, i kładą ną stole pieniądze.

Dalszy ciąg nastąpi)



Doktór polski!
Szanownej Publiczności Polskiej, a 

mianowicie moim przyjaciołom i odbior
com donoszę uprzejmie, iż w mojej ap;e-

na linii kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul 

od 28go Kwietnia.
Z Milwaukee DoChicago

ce 434 Mitchell Str. otworzył ofis doktor- odchodzą o godzinie: pizy°10 z? °
a * #7 r]7101)1116 Z NlCuZlOll 10 o0 18.110

ski, prawdziwy, praktyczny, w starym ' 36 iano dzl yj o ™ —i
kraju uczony doktór polski,

Br. Oawrzyjelski.
Jest on dobrym znajomym, jeszcze 

ze starego kraju, z tutejszymi polskimi 
księżmi. Kto potrzebuje rady i pomocy 
lekarskiej, niech nie zaniedba udawać się 
po takową do doktora Gawrzyjelskiogo, 
do apteki

Oskar Ouenderoth,

11
1 po poi.

2 po poi.

434 Mitchell Str. Milwaukee Wis

J. Krajniak

poleca Szanownej Publiczności ol- 
skiej swoje składy obuwia mę e- 
go, damskiego i dla dzieci.

484 Mitchell ul. i
847 Kinnickiuik Ave. 

Milwaukee, Wis.MILWAUKEE
LAKĘ SHORE i WESTERN

KOLEJ ŻEŁAZSTA.
Najlepsza linia 

pomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She- 

boygan, Manitowoc, TwoRivers,
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi.

Appleton i Wau«au)7 20 ran0 3 ,
Expres8. ) r r

Sheboygan, Mani-) 
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50rano.
vers Express. )

Nocny Express z)
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano.

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i dd.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cshkoah o 6.30 rano, łączy się natychs 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse

Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofhach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gon’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str. 

MILWAUKEE, WIS.

Ćongress Hall
16 Rivington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia.
Karól Fteifter właściciel.

Józef Łyczywek,

4
7
4

wiecz. ,, 
rano <1 z i ®
Z Chica ??.•dżinie:

„ 4
7 wiecz.

„ 9 45
n n i e 7 rano.
Do Milwaukee 

przychodzą o godzinie:odchodzą o go<
8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano

10 30 „ » l?SP°pL
11 30 „ >» " 20

3 po poł. „ m 6 wiecz-
5 ,, „8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4tej ave.

F. J. Borchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we 
wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokumonta jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamenta le« 
galne. Pośredniczy przy ugodach, kon» 
traktach i sprzedażach.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze swą skorą i rzetelną nsługą.

JOfis: 509 2ga Arenue.
Milwaukee W sconsin

87^fHUŻywamy nazwiska te- 
JU l>i 4 g0 »Shcrt Linę” ze 

względu na połączenie 
T T\TTj1 wielkich kolei, co za- 
ł J R IM jQ^#szlo dla uczynienia zadosyć 

podróżującej publiczności, 
Short Linę, krótka*linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAGO,

^MILWAUKEE and
St. PAUL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Półn. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami pomiędzy:

Chicago, Milwaukee, St. Paul i 
Minneapolis.

Chicago, Milwaukee, La Crosse 
i Winona.

Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 
Ellendale.

Chieago, Milwaukee, Eau Claire 
i Stillwater.

Chicago, Milwaukee, Wausau i 
Merril.

Chicago, Milwaukee, Beaverdain 
i Oshkosh.

Chicago Milwaukee, Waukesha i 
Oconomowoc.

Chicago, Milwaukee, Madison i 
Prairie du Chien.

Chicago, Milwaukee, Owatonna 
i Faribault.

Chicago, Beloit, Janesville i Mi
nerał Point.

Chieago, Elgin, Rockfort i Du- 
buque.

Chicago, Clinton, Rock Island i 
Cedar Rapids.

Chicago, Cauncil BluflTs i Omaha.
Chicago, Sioux City, Sioux Falls i 

Yankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell i

Krawiec Męzki.
Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy

W Xowvm Jorku. Chamberlain.
q • d ir z i L • Rock Island, Dubuąne, St. Pani iSzanownej Publiczności Polskiej po- ■ mineapolis.

lecam mój w Nowym Jorku od dawna i Davenport, Calmar, St. Paul i 
egzystujący jedyny polski zakład Minneapolis.
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna-
cznie powiększyłem, jestem więc w sta-

Pullmana Sypialnie i najwykwitniejsze ja
dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL

nie robić ubrania po bardzo przystępnych i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy
cenach z jak najwyborniejszych materri. &°dy pasażerów urzędnicy kompaniczni.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy | 8. S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER, 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszc .ali । General Manag

A.Y. H. CARPENTER,
mnie dotąd swem zaufaniem zaszc General Manager. Gen. Pass. & T’ktAgt.
i nadal mi takowego nie odmówią, 
z mej strony będę się starał jak » tąj j

, ja J. T. CLARK, 
Gen. Sup’t.

Geo.H HEAFF0RT, 
Ass’t Gen. Pass. Agt.

tak i nadal każdego zadowolnie.
Wm. EGGERS M. Dr ~ “ 

484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis. 
GODZINY OFISOWE. w pomieszkaniu,
od 7-mej do 8-mej rano a od l-szej do 4 tej po południu.

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej doll-tej przed połud. a od 6-tej do 7-mej po poł. 

W APTECE Kuntha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str- 
od 11-tej do 12-tej przed poł. a od ó-tej do 6-tej po połud.

A. L. Stokes.
Salon Polski i skład wódki 

Washington and River Str.
Seranton Pa.

Przy fabryce stalowej.

A. L. STOKES.

1 BREMEN' 
UND 

NEW-YORK! 
Regularna przeprawa parowcami 

przez SOUTH AM PTON 
pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi

7000 
Elder 
Elbę 
Rhein 
Salier

tonów z silą 8000 koni.
Ems 
Fulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Werr# 
Neckar 
Donau 
Oder

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Bremen w każdą Środę i Sobotę.

Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
PodróZ z Nowego Jorku do Bre

men trwa dni 9. Pasażerowie przy
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku:

Isza kajuta w Środę $ 80 —1OO 
w Sobotę $75

2ga kajuta w Środę $ 60
w Sobotę $ 50

Z Bremen: 
1120,00 
1100,00 
$ 72,00 
$ 60,00 
$ 20,50Międzypoklad w Środę $ 20

w Sobotę $ 20 $ 18^00
Do Bremen i napowrót:

w Sobotę.
Isza kajuta $ 145
2ga kajuta $ 90
Miedzy pokład $ 38 

Dzi ci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Północno-nie- 

Lloyd, jedyna prosta linia 
ptzez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & GO.,
Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo do następujących agentów w Milwaukee: 

I. Weńdziński, 465 Mitchell ul.
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
L. Aner & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schreiber, róg 4tej i State ul.
Crainer & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbach, 406 E. Water ul. 
thas. Holzhauer, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent 
S..Clark ul. w Chicago.

Rodacy korzystajcie z czasu!

160 Akrów
najlepszego gruntu w tanach Zjedn.

Za darmo
Agenci te grunta sprzedają od $7 do $20. 

Po informacje zgłaszajcie się do 
J. PRYŻGINT 
114| Allen Str.
NEW YORK.

Hamburgsko-Amery kańska akcyjna 
Kompania okrętów parowych.

1 
*

pEWtoYORO
^HAMBURG^

Prosta dwa razy w tygodniu pływa
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przystajo 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro
py w Havre dla Paryża, Southhampton i 
Londynu. Posiada nowe najlepiej zbudo
wane i elegancko urządzone parowce pocz
towe.
Ilainbursko - Amerykańska Paro

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg American Actien Gesell- 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze
szło

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castłe Garden, zkąd agenci wysełają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobadź 
miejsca mogą być nabywane.

Do

Cbna z Nowego Yorku do Hamrurga
Kajuta pierwsza $55,$ 65 i 75 doi..

podług położenia Kajuty.
Międzypoklad 18 doi.

Paryża 21 doł. i 50 c. tam i napowrót 41.
Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie

mowlęta wolne od opłaty.
Międzypoklad z Europy z Hambur

ga do Nowego Yorku 18 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje

tylko 38 dolarów.
Zgłaszajcie się do

JENERAŁTM Y AGENT

61 Broadway 
New York, 

gdzie F. J. YOSATKA jako pośrednik 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

dla

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AVE.

Karol Szarzyński.

Salon 707 Jefferson przy narożniku 
W. 18tej ulicy.

w Chicago, 111.
O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Józef Baranowski
wyiabia i sporządza

Harmoniki, Fortepiany 
i Organy.

Trudni się także strojeniem rozma 
itych instrumentów, a wszelkie te prace 
wykonuje skoro, rzetelnie i po najniż
szych cenach, za co ręczy.

606 Mitchell ul. Milwaukee Wis. 
pomiędzy 7 i 8 Ave.

Potrzeba Nauczyciela.
Nauczyciel władający polskim i an

gielskim językiem, może objąć posadę 
nauczyciela w kolonii polskiej w Ponia-
towskim Wis. Zgłaszać się należy

August Meller
klerk No. 1.
Poniatowski Wis.

do

Biuro
„Towarzystwa Śpiewu 

Bratniej Pomocy 
Harmonia“

znajduje się teraz pod Nrem
144 Augusta Str.

Chicago III.

1

dokąd wszelkie korespondenoye adreso
wać uprasza

Albert Kowalski,
Sekretarz jeneralny.

Cyrkularz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które ua podstawie kon- 
stytucyi prsez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratuiem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCent ralnego
J. Y. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

Jakób Krauter
624 MILWAUKEE AV. 624

CHICAGO, ILL.

poleca swój dobrze zaopatrzony
—"Skład Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla datn.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelk:e zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy
padki i symptoma wszelkich chorób płcio
wych, ze sposobem pewnego wyleczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa
liło to już wiele zacnych niewiast i zale
cają czytać tak dorosłyn^ jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc w cierpieniach płcio
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

w HOFA PARK OSADZIE
jako też LOTY w miasteczkach HOFA 

PARK i nowo wyłożonem PUŁASKI.
Nowe grunta na przeszło 2,000 farm. Osada ta jest w lepszem 

położeniu jak którakolwiek inna w Ameryce.

oOO nagrody
temu, który może udowodnić, że którakolwiek inna osada polska w Amery» 

ma tak dużo korzyści w porównaniu z tak mało nieużytkami jak Hofa Park.
Tysiące akrów urodzajnego, wałowatego gruntu i miliony wysmukłych, 

zdrowych drzew takiego gatunku, które nie zgniją w 50 do 100 latach i są bardzo 
przydatne na deski i budulec wszelkiego gatunku.

Woda czysta i bardzo zdrowa.
Studnie w przecięciu 12 stóp głębokie, nigdy nie wysychają.
Wiele źródeł i pięknych strumyków z zielenią pokrytymi smugami.
Pełno ryb wszelkiego gatunku w wschodniej i zachodniej części osady.
Wylewy są tu nie znane, a susze bardzo rzadko się zdarzają w tej części Wi- 

skonsinu; klimat jest bardzo zd>owy.
Siedm rozmaitych kolei można osiągnąć od Hofa Parku i Puławskiego w

ce

I do 3 godzin jazdy.
Na wszystkich tych kolejach przechodzi 2 do 6 pociągów osob. dziennie.
Wyborne linie okrętowe na głębokiej a wązkiej zatoce ,,Green Bay“ regulu. 

ją cenę przewozu kolejami, tak, że te muszą brać jak najniższe ceny za przewóz to
warów i zboża.

Te linie okrętowe oddalone są od tej osady 10 do 20 mil.
Wiele dobrze uprawionych farm, znajdujących się pośród mych gruntów, mo

żna nabyć od innych narodowości bardzo tanio.
Farmy te były uprawione zanim Polacy zaczęli się tutaj osiadać i znajdują 

się obecnie w bardzo dobrym stanie.
Jeżeli życzycie sobie mieć więcej objaśnienia o mojej Osadzie, albo chcecie 

się szczegółowo o jaką rzecz zapytać,proszę do mnie napisać; skoro tylko przeczy
tacie niniejsze ogłoszenie, a natychmiast odpowiem na Wasze pytania i przyszły 
Wam mapy i cyrkularze, które Wam dadzą dokładne objaśnienie o mej tOsadzie.

Już przeszło 300 familij polskich zakupiło sobie grunt w tej Osadzie.
Proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do:

t .t tlflF H9 W. Water Str.0. Mi nUł Milwaukee, Wis.
^^<5rocernTą moję przeńiósłem do 
własnego domu na drugi narożnik t 
samego bloku przy 3ciej Ave pod

481 Mitchell ulicy.
s PATENTS

Donosząc o tem Szanownym Odbior
com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną j 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Kubal.. ---- -- -- ---- ------- -- ;--- --- :
August Greullch i Syn

polecają Szanownej Publiczności swój

Unne to act u Soltdtoni for Patent*, CareaU trada 
Marka, Copyrightu, for tha Unltad Statea Canada 
■ngland, Franco, Germany, eto. Band Book a boni Faumu aent free. Thlrtr-aeren yaara’ axDarlen<SJ 

Patentaobtalned thronghMUNHAcO arenotl^Si 
l> tba sęimrnno Amkbjcjlk. the lartaat, b^t an< 
moat widaly drculatod aclenttfla pamr ii »a yaar 
W*UJ^ Bnlendld ancraylnn ani lnt«raatin< la-

—::WIN::— 
tak r 

AMERYKAŃSKICH 
jako też i

342, 3 U i 34AJ 4LUul. i 415 E. Water Str.
Milwaukee Wiseonsin. 

mnRAlHERA! IH RV
Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

ma najpiękniejszy

Stillingia Exlract 
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślin, 
z Stillingia silvatica i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra
wności, w cierpieniach wątroby, w żół
taczce, w krwiotokach, w nerwowym 
bólu głowy, w reumatyzmach, w wodnej 
puchlinie i w wiełu innych słabościach, 
jest do nabycia w aptece

Oskara Ouenderotha
434 Mitchell Str. Milwaukee, Wisconsin.

DrCLARKE
Nie bierze żadnej I Rok założenia
zapłaty dopóki się 
chory nie polepszy

1831 
Chicago, 111.

186 South 
Clark ul.

ktadamczewskt
Krawiec męzki
847 E. 9th Str.

w Nowym Jorku.
Donoszę moim szanownym odbir.iuom

z dniem 1 Lipca rb. zamknąłen mój? 
skład Garderoby Męzkiej przy

6 ulicy, lecz prowadizę tako
wy i przyjmuję wszel

kie zamówienia na
Ubiory Męzkie

pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
’ak dawniej podług najnowszych żurnali 
spiesznie, akuratnie i po cęnach umiarko
wanych.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

stron znana
Fracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole- 
ca się Szanownej Publiczności.

poleca swój
Skład Trunków

Pool i Lunch Room
197 Forsyth Str.

Bet. Stanton and Houston Str., New York
przy polskim kościele.

F. A. Górski
Notarjusz publiczny 124 Townsend 

str* BuffaloN, Y.
Wystawia Karty okrętowe na najle- 

psKe okręta parowe z Bremen, Ham
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
machty) ściąga pieniądze ze ętarego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą dr-gą

Zmienia piemędze pruskie na Amery
kańskie i Amerykańskie na Pruskie.

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukama hipoteczne za umiarkowaną cenę.

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo

żna robić wszelkie karmelki (candy). _  
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre
sować należy do .

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

HOTE1
POLSKO-LITEWSKI.

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa.

8. 13. 84.

Północno niemiecki Lloyd.
Linia Balii morska, 

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy 
Bremen i Baltimore 

“ wprost 3 
parowemi okrętami pocztowemi lej klasy: 

Braunschweig, Nuernberg, 
_ America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen. 
Z Bremen odchodzą co Środę, 

Z Baltimore co Czwartek.
Nadzwyczaj nizkie ceny. 

Znana dobra żywność.
Największa pewność.

Parowcami pólnocno-niemieckiego Lloyda 
przepłynęło już

1,934,598 ludzi
przez ocean szczęśliwie.

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnią 

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję — 
Oznaki dla Towarzystw 

w różnych g tunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój
dziecie do obcych.

W. SLOniNMKA,
679 Milwaukee 2Vv-

Chicago 111.

do ogrzewania i gotowania 
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje 
żelaznych sprzętów i naczyń kuchen
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólniczych, zgoła wszys
tkiego cu w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem, niechaj idzie do

W. KROEGER,
Narożnik Grove i Walker ulicy, 

MILWAUKEE, WISCONSIN. 

"T5ernar(nvołpacki^ 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry
sunki budynków podług najnowszej konstru
kcji. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

POLSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy lszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier
wszorzędnej aptece znajdować się może.

pujące 
1.
2. 
3.

Pasaźerzy jadący na Bremen mają nastę- 
korzyści: 
Najtańszą kolej na zachód.
Zupełną opiekę przed oszustami.
Wolny przewóz pakunków z okrętu 
na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się na każdym

4.

5.

6.

Wymiana farmy na po
siadłość w mieście.

N.żej podpisany mam 160 akrów do
brej ziemi na gospodarstwo porosłej drze
wem, w powiecie Mafathon w Wisconsi- 
nie w pobbżu Wausau, i tę chce zamienić 
na dom i lot w Milwaukee. Zgłoście się 
do mnie

Henryk Herman
97 Wiskomun str. Milwaukee Wis.

pociągu.
Ceny podróży.

Z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Berlina do Chicago
Poznania 
Bydgoszczy 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegomiasta 
Gdańska 
Koślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$ 33,30 
34,75 
35,05 
34,60
35,65 
35,80 
35,70
35,05 itd.

pod kon

18 $ 18
ylko osiemnaście dolarów 

osztuje podróż przez morze i to 
lijlepszemi i najstarszemi okrętami 
ta najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo
wania kart okrętowych, później ce- 
W za takowe może zostaną podwyż
szone.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cena«h.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Cruenderoth.

I. Weudziuski

J. Czernik
Hotel Kościuszki

11 South Canal Str.
Wilkesbarre, Pa. 

naprzeciw dworca New Lehigh Valley 
poleca się względom 

Szanownej Publiczności Polskiej.

Wyprzedarz.
Szanawnej Publiczndści Pols

kiej donoszę, że chce zwinąć moją 
Grocernię, dla tego urządziłem o- 
gólną wyprzedaż wszystkich moich 
towarów groceryjnych, a więc mo
że każdy nabyć z tego co mu się 
będzie widziało po najtańszej ce
nie.

Wyprzedaż ta rozpoczęła się z 
dniem dzisiejszym, to jest w środę 
13 tm. i trwać będzie przez następ
ne dnie aż wszystko zostanie wy
przedane. Spieszcie się kto chce co 
tanio i dobrze kupić.

Józef Cichocki
575 Mapie i ^ta Ave.

Przystań w Baltimorze Jest _ 
trolą pólnocno-nieinieckiego Lloyda, niemie
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To
warzystw kościelnych.

Po bliższe intonnacyje zgłaszajcie się do
A. Schnliniacner A Co.,

jeneralny agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. Claussenius <& Co.,
jeneralny agent w Chicago.

1. Weiidziuski, 
agent w Milwaukee, 465 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

Tanio! Bardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie i dobre

JłlEBLE
— niechaj idzie do —

LOUIS WREDEN
661 Milwaukee Avenue<

CFIICAGO ILLINOIS.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111-

Udziela także rady i pomocy 
wszelkich Innych chorobach, a w niebez- 
piecznsch razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna-
ną w mieście.

we

FRANK STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
no ^ym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Avenue

Chicago 111.

_ DY ALL ODDS
T'Dest EpuippEa

BAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

OS^CHICAGOI NORTH VVESTERN<3D
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

G/LIFOąW I COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj

krótszą linią pomiędzy

^ioajB^. f-aal
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay),Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moinea, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
łacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyami

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bołownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GENI PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y,

CHICAGO ILL.

Znany od dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi
rurg.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wieIką 
biegłością wszystkie prywa

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów}. Siabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed
tem dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra
szna zaniedbana choroba, leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najśpieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseła się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpującą sympto
matologią , czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownem lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posłuchalne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. B. Ciarkę, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa

milii amerykańskich,- posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowyck.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyncze numera posełać bę
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.
Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski
zaopatrzony 

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Bruga ul. Nowy Jork.

Jan Patrzykowski,
ta

Jno Ł. Fei Jno 8. George 
Com'1 Agt.

MILWAUKEE WII.

DR. H. XELOWSKf.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 1 Mitchell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave
Milwaukee, Wis.

Hotel Eolski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
91 W. Thompson Str. 

Filadelfia Fa.
poleca się łaskawym względom Szanownei 
Publiczności Polskiej. J

3
Kolej żelazna 

[ pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy 

MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 
OSHKOSH, NEENAH, 

i MENASHA.
Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po
ciągach. _______

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicaeo via

C. M. & St. P. Ry. o 9.W P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

. do tego samego pociągu o północy,
który jest w pogotowiu na Reed Street Depot w Milwauke 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.
4 codzienny pociąg do
1 ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point, Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
Fociągi przy i odchodzą 

z U Ni IOW DEPOT 
w Lutyni 1883.

NAJLEPSZA LINIA
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERIL1> 

i wszystkich punktów w północnym i
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker
Gen’1. Manager Gen’L Pass. Agent,

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie 
drwęgle 

od
J. C. Corrigan i Syna 
13Oockul. przy moście Pleasant 
i 804 Kinnickinnick Ave. 
W północnej stronie nr. telefonu 792 

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal $ 6,75 
Stove Coal
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

6,75
6,50
6,50
5,00

Drzewo maplowe 6,50
Drzewo bukowe 6,00
Odżynki 4,50

J. 0. Corrigan i Syn
w Milwaukee.

K. Smakowski, M. Dr. 
1^“ 115 Allen Str. blizko Delancey Str. 

w Ulowym Jorku. 
Godziny ofisowe. 

8—10 rano ) w Niedzielę
12— 2 po połud.) od godziny lOtej rano 
6— 8 wieczorem) do 2giej po południu.

Z

Maryjanna Nyka 
593 Mapie ul. 

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako 

Akuszerka Polska 
pomocą w chorobie niewiast a sze 

' gólnie dzieci.


